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Projekt prawa małżeńskiego 


Komisji Rodyfikacyjnej 


Od maja 1929 r., a więc od dwóch Ten artykuł zadaje kłam całej 
i pół lat leży w Ministerjum Sprawie akcji kleru i klerykalnym u- 
dliwości uchwalony przez naszą ko- , $rupowaniom, którzy publicznie 
misję kodyfikacyjną gotowy projekt z ambon, w „pismach, odezwach, 
prawa małżeńskieśo i dojrzewa w ci a nawet w oficjalnych enuncjacjach 
chości przy małem zainteresowaniu krzyczą: „ratujmy ginący świat przez 
ogółu społeczeństwa a przy czujnym zdrową rodzinę chrześcijańską przez 
nadzorze kleru, i klerykalnych u- podniesienie świętego węzła małżeń 
grupowań społecznych; — a tymcza- skiego”. Rzeczywiście, nowe zunifi- 
sem, dalej istnieje u nas trudny do kowane prawo małżeńskie w Polsce 
pojęcia chaos prawodawstw małżeń- musi ten, tak bardzo rozluźniony wę 
skich pięciu kodeksów cywilnych i  zeł dzisiejszego kanonicznego mał- 
tyluż przepisów kanonicznych róż- żeństwa: — ścisnąć, uzdrowić, umo- 
nych wyznań chrześcijańskich, Tal-  ralnić! I 
mudu i Koranu. I to po 12 latach nie > Widzimy z art. 24, że nowe prawo 
podległej Rzplitej Polskiej!.. A prze- małżeńskie stawia zasadę stałości 
cież idzie o bardzo ważne fundamen- małżeństwa, że idzie tak kompromi- 
ty narodu; przecież prawo małżeńs- sowo, bo zostawia dowolność ślubów 
kie — to prawo szarej tej najważ- kościelnych —więc tylko za złą wo- 
niejszej, podstawowej komórki spo- , lą i chęć otumanienia proletarjatu 
łeczeństwa, której czynnikami są e- | trzeba uznać kłamliwe szerzenie 
lementy współczesnego życia społe- | przez kler pojęcia, że nowe prawo 
cznego, współczesnej | gó małżeńskie jest „najbardziej do bol- 
biologii, etyki, socjologii, e Ki. | szewickiego podobne”. 
Wreszcie, reforma prawa małżeńs- |. Ale prawdziwie klerowi naszemu 
kiego musi zapobiedz strasznej mo- | nie idzie o ten zasadniczy art, 24 — 
ralnej korupcji, tak dziś rozrastają- lecz o rozdziały VIII i IX, w których 
cej się w go'eajogci A za, ariy stanowią o rozłączeníu 
zarażającej młode pokolenia i nie małżonków i o ich rozwodzie, bo- 
chroniącej ich od chorób dziedzicz- | wiem stanowią one tak jak jest obe- 
nych i od zwyrodnienia. Przecież ` onie w całym świecie cywiłizowa- 
dziś, niby małżeństwo katolickie jest . nym, że w tych sprawach jurysdyk- 
nierozerwalnem, a wszak rozwodzą cja należy wyłącznie do sądów po- 
się małżeństwa masowo, epidemicz- wszechnych. 
nie, frymarcząc religją i używając | Art. 81 mówi: 
przeróżnych fortelów, nie wyłącza- | „Sprawy małżeńskie, wynikające. ze 
jac „dziewic konsystorskich + a MĘ- | ` stosunków objętych niniejszem prawem, 
powala EEEE A NATZECZONO- | należą do sądów powszechnych”, 
bójstwa, kochankobójstwa zajmują Ale nowe prawo nie tak łatwo 
prawie codziennie całe szpalty sen- daje rozwody: — Art. 58: „Na żąda- 
sacyjnej prasy. nie jednego z małżonków sąd wy- 

Jest więc źle — bardzo źle, zastra | rzecze rozłączenie, jeżeli uzna, że 
szająco źle! Przecież nie możemy go- | wzgląd na dobro małoletnich dzieci 
dzić się ażeby taki stan istniał dalej | nie stoi temu na przeszkodzie, oraz 
i tylko dlatego utrzymywać zasadę | jeżeli stwierdzi trwały rozkład poży 


kanonicznego prawa nierozerwalno- | cja małżonków z wodu”... i tu na- 
ści małżeństwa, żeby konsystorz | stępuje aż 14 punktów jak: cudzołó- 
mógł otrzymywać tysiące, a może i | stwo, nastawanie na życie, ciężkie o- ! 
miljony za prawo decyzji unieważnie | belgi, potwarz; pozbawienie władzy 
nia małżeństw... Bo jeżeli nie idzie : rodzicielskiej, odmawianie środków 
klerowi polskiemu o materjalne zy- | utrzymania rodziny, opuszczenie 
ski, to dlaczego tak uparcie, tak od roku wspólnego mieszkania bez 
nieprzejednanie staje wobec zasady słusznych powodów lub przez 5 lat 
nierozerwalności instytucji małżeń- 
stwa, — jeżeli już w całym świecie 
kulturalnym, nie wyłączając i Rzy- 
mu, istnieją śluby i rozwody cywilne, 
przy dowolności dopełniania uroczy- 
stości kościelnych ślubów, zależnie 
od woli małżonków. 

Projekt prawa małżeńskiego ko- 
misji kodyfikacyjnej jest liberalny, 
ale i dość kompromisowy. 

Art. 24 mówi: 


Nie mamy narazie zamiaru oma- 
wiać szczegółowo wywodów p. Rau- 
zego; ograniczymy się do paru jego 
„tez” podstawowych, Nawiasowo tyl- 
ko zwrócimy uwagę na niektóre bar- 
dzo dziwaczne... „nieporozumienia ', 
potwierdzające starą prawdę, że i hi- 
storja i socjologia tak samo, jak ka- 
żda inna dziedzina wiedzy, wymaga- 
ją, dużego przygotowania naukowego, 
by operować w wystąpieniu publicz- 
nem ich danemi konkretnemi. l 

A zatem trzeba jednak wiedzieć, 
że „narodowi socjaliści" niemieccy 
nie są żadną „narodową” odmianą 
Socjalizmu; że doktryna rosyjskich 
socjalistów - rewolucyjnych w niczem 
nie przypomina programu grupy p. 
Benesza w Czechosłowacji; że w Du- 
mie Państwowej Rosji w lutym roku 
1917 nie było żadnych. przemówień; 
że Guczkow i Szulgin domagali się w 
Pskowie od cesarza Mikołaja II ab- 
dykacji, wcale zaś nie udzielali mu 
informacji i t. d., i t. p. 

Zapewne, można to nazwać drobno 
stkami, ale i drobnostki bywają cha- 
rakterystyczne. Bo jeżeli ktoś pra- 
śnie formułować filozofję historji, na- 
kreślać w wielkich rzutach analogje 
dziejowe, musi przedewszystkiem 
znać dobrze fakty, nawet małej po- 


„Po dopełnieniu czynności przedwstęp 
nych przed właściwym urzędnikiem stanu 
cywilnego narzeczeni mogą zawrzeć ślub, 
składając publicznie przed urzędnikiem 
stanu cywilnego, albo przed  duszpaste- 
rzem zgodne oświadczenie w przytomno- 
ści dwóch świadków, że zawierają do- 


m 
„Metoda pracy” 
| 


P. marsz. Świtalski wprowadził bar- 
dzo oryginalne zwyczaje do praktyki 
„prac” czwartego Sejmu. Trudno przy- 
puścić, by odroczenie sesji zwyczajnej 
nastąpiło wbrew opinji p. Świtalskiego, 
Mieliśmy okrągły miesiąc „odpoczyn 
ku”; zato teraz mamy posiedzenie wtor 
kowe, trwające od 10 r. do 11 wieczór 
z typowym „przebiczowywaniem” pr- 
jektów podatkowych, przy powszech- 
nym zmęczeniu, bo nikt na świecie nie , 
potrafi słuchać uważnie przez kilkana- 
ście godzin z rzędu najciekawszej choć 
by dyskusji. Sama wartość  jakiejko!- 
wiek wymiany zdań spada w tych wa- 
runkach poniżej zera, zornie wagi, nawet wtórne; w prze- 

Największymi, jak się zdaje, wroga- | ciwnym wypadku analogje i wnioski 
mi powagi czwariego Sejmu są jego | ogólne wyglądają mocno... kulawo, 
kierownicy. Wróćmy wszakże do „tez” podsta- 


7 


ze słusznych powodów, ale niechcą- 
cy powrotu na wezwanie sądu; - 


| 


wadzenie życia rozwiązłeśo, ła- | 


nianie współmałżonka lub dzieci do 
życia niemoralnego, uprawianie za- 
jęć hańbiących, oddawanie się pijań- 
stwu lub narkemanji (morfinizm, ko- 
kainizm), weneryczne choroby za- 
raźliwe, choroba umysłowa, trwając 
bez przerwy 3 lata, choroby płciowe 
a wreszcie, kompromis dla naszych 
stosunków ultrareligijnych, „że gdy 
współmałżonek odmawia depełnienia 
uroczystości kościelnych wbrew swe 
mu przyrzeczeniu, cświadczonemu 
przy akcie małżeństwa i stwierdzo- 
nemu w książce protokułów urzędni- 
ka stanu cywilnego; w tym razie 
skarga gaśnie po 3 miesiącach od 
sporządzenia aktu małżeństwa”. 

Po sądownem rozłączeniu małżon- 
ków dopiero po upływie 3 lat, (Art. 
77) sąd na żądanie jednego z mał- 
żonków orzeknie zamianę rozłącze- 
nia ńa rozwód. „Sąd może, na żąda- 
nie drugiego małżonka, odmówić za- 
miany rozwodu, jeżeli uzna, że do- 
bro małoletnich dzieci stoi temu na 
i aiora 

ak wygląda strona prawna przy” 
szłych rozwodów w Polsce — które 
kler nazywa „bolszewickiem”... — 
czy to jest „bolszewickie”, że sądy 
cywilne będą tanie, będą dostępne 
dla szerokich rzesz pracujących, bez 
stronne, jawne, i kierować się będą 
współczesnemi pojęciami etyki mo- 
ralności, sprawiedliwości i dobra 
dzieci- Ta troska o dobro dzieci prze 
bija z każdego artykułu projektu, 
gdzie tylko wiąże się pojęcie rodzi- 
ny. 
Również dla spoistości rodziny, ja 
ko ważnej instytucji społecznej ko- 
bieta jako żona i matka jest w zupeł- 
ności zrównana w swych prawach i 
w swych obowiązkach: Rozdział VI: 
Obowiązki wynikające z małżeństwa 
w Art. 31 mówi: Małżonkowie obo- 
wiązani są do wspólnego pożycia, 
wierności, pomocy i współdziałania 
dla dobra rodziny, którą przez swój 


związek założyli, ari. 32: każdy z  Lutostańskim się zgadzam, śdyż roz- 


z UU 
Mowa p. Rauzego 


wowych p. Rauzego. 

Pierwsza z nich brzmi następują- 
co: 

„kto w rewolucji zwycięża, ten nie 
` ulega karze, kara dosięga tylko tego, 
któremu nie udało się", 

Samo twierdzenie nie należy do 
wynalazków specjalnie nowych, Ludz 
kość słyszała je tysiące razy z ust 
najrozmaitszych prokuratorów naj- 
rozmaitszych rewolucyjnych i kontr- 
rewolucyjnych systemów rządzenia. 

Rauze nie spostrzegł jednej rze- 
czy: teza, którą wygłosił, przeczy po- 
jeciu prawa w sensie aktu oskarże- 
nia i w sensie wszelkich dalszych wy 
wodów właśnie p. Rauzego, 

Z deklaracji zasadniczej p. proku- 
ratora wynika bowiem wniosek jas- 
ny: „ja — rzecznik oskarżenia — nie 
bronię prawa przed oskarżonymi, bro 
nię przed nimi systemu rządzenia, 
wzólędnie dokonywuję aktu zemsty 
politycznej”, 

P. Rauze tego wniosku nie wycią- 
ga: dlatego też popada w sprzecze 
ność zasadniczą w całem rozumowa- 
niu, a mimochodem rozwala i teorję 
prawa i moralny stosunek społeczeń- 
stwa do prawa, jako takiego, 

Druga „teza” p. Rauzego — to pre 
tensja do oskarżonych, dlaczego, u 
licha, nie przyznają się do win, za- 
rzucanych im w akcie oskarżenia. Tu 
trzeba rozróżnić dwa punkty; oskar- 
żeni nie wypierają się w żadnym sto- 


małżonków obowiązany jest przyczy szerzając ten pogląd na dziedzinę 
niać się wedle swej możności do.po- mp. oświaty—nie powinnoby się us- 
noszenia ciężarów utrzymanie rodzi  tanawiać obowiązku powszechnego 
ny. nauczania — a czekać ażeby rodzi- 

Art, 41 znosi nareszcie niesprawie ce sami swe dzieci nakłaniali do 
dliwą i nielośiczną supremację męża szkoły powszechnej, Jednak nakaz 
i ojca i stanowi: „Małżonkowie ma- powszechności oświaty stał się na- 
ja równe prawa i obowiązki wobec kazem koniecznym — bez którego 
dzieci”, masz analfabetyzm nie ugiąłby się 

Dalej. W razie niezgodności rodzi- tak łatwo—tak samo nakaz obowią- 


` ców (Art. 42) jeżeli prawo nie za- zkowych świadectw zdrowia, przy 


| 
| 
| 
| 


| 


| 
| 
| 


wiera w tym przedmiocie osobnych zawiązywaniu maiżeństwa— rodziny, 
postanowień — rozstrzyga sąd. Wo- — jest również koniecznym, by szyb 
góle prawne stanowisko żony dosto- ciej dokonać dzieła odrodzenia kar- 
sowane zostało do obowiązującej u łowaciejących pokoleń. i 

nas ustawy z dnia 1 lipca 1921 roku 
w przedmiocie zmiany praw cywil- 
nych dotyczących kobiet. 

O ile powyższe zagadnienia kolo- 
salnej doniosłości, uzdrowotniając 
obecny rozpaczliwy stan chaosu, na- 
dużyć i wyzysku, zostały definityw- 


Na samo uświadamianie już nie 
mamy czasu! — nietylko my polacy 
| ale prawie wszystkie narody, które 
boją się radykalnych eugienicznych 
posunięć. Jednak trzeba przyznać, 
że troska o stan zdrowia nowożeń- 


; A r ców jest poważnie w nowym prawie 
nie w nowym prawie małżeńskim za uwzględniona w rozdziale III ,Prze- 


łatwione — przy uwzględnieniu nie- ydy: 46 GSC GREASE 
których nurtujących jeszcze prądów AA Ay k ENAA 
2. ów sad gdzie oprócz różnych stopni bliskie 


reakcji i przesąd w to z ieni | go pokrewieństwa, uznanem zostało, 
zdrowotne i eugeniczne nie zupełnie | że nie wolno zawrzeć małżeństwa 
mnie zadowolają. między osobami (Art. 10) z których 


ŚM A ia dn > , przynajmniej jedna jest dotkniętą 


Pragę” 3 > +.” | otwartą gruźlicą, chorobą wenerycz- 
sa jako, poradę 5 poorne] d . ną w stanie zaraźŃwym i narkomanią 
aa komika AoT SPY órój , ale pie ee KD tu nie wyliczono 
: z so fre EA — czego 

siły fizycznej i moralnej zależy potę- z 8 
ga i rozwój kulturalny narodu. Słabą jednak stroną tych pięknych 
Wprawdzie w swym obszernym i do zasad zdrowotnych jest to, że pro- 
skonałym uzasadnieniu projektu pra- jekt nie wskazuje skąd małżonkowie 
wa małżeńskiego, profesor Lutostań | © tych ułomnościach czy ich brakach 
ski na str. 43 twierdzi, że zasada sa- nabiorą przekonania, bo tylko w 


moobron łecznej, w zakresie u- | Art. 18 — przy czynnościach przed- 
pajace zdrówia rasy, od której | wstępnych do małżeństwa — jest 
załeży zdolność państwa do walki fi- powiedziane, że każde z narzeczo- 
zycznej i kulturalnej może być tylko | nych ma oświadczyć właściwemu u- 
w nieznacznym stopniu przeprowa- | rzędnikowi stanu cywilnemu, „że nie 
dzona środkami prawnemi w małżeń | wie o istnieniu przeszkód do tego 
stwie i że skuteczność tej obrony za | małżeństwa" Ale kto im o tem po- 
leży przedewszystkiem od właści- | wie — żę są naprawdę zdrowi? — 
wego uświadomienia społecznego i | tego nie wiemy..Otóż, sądzę, że — 
wyrobienia w każdym obywatelu | ta jak obowiązkowe świadectwo o 
poczucia odpowiedzialności moralnej | szczepieniu ospy przy wstępowaniu 
za los przyszłego pokolenia — to z „oy > e „kg a. 
Í i ści złożone władzy szkolnej — tąk te 
grypie WOŚ SE „Aka obowiązkowo Swialattwo lekarskie 
powinno być składane urzędnikowi 
cywilnemu przy zawieraniu małżeń- 
stwa. 

Jednak, pomimo tych kilku niedo- 
ciągnięć — trzeba uznać całość pro- 
jektu reformy prawa małżeńskiego 
za prawo dobre, za prawo odpowia- 
dające demokratycznym i postępo- 
wym prądom współczesnej kultury 
i naprawiające wszystkie krzywdy, 
wszystkie braki, które powoduje o- 
becne pięciorodzajowe prawo mał- 
żeńskie, wytwarzając chaos, pełen 
przesądów średniowiecza, niekonse- 
kwencji i niemoralności. 

Niech tylko cała demokratyczna, 


pniu tego, co stanowiło i stanowi na- 
dal treść ich działalności społecznej 
i politycznej, Trudno jednak wyma- 
gać, by tow. Barlicki po wysłuchaniu 
p. Boczkowskiej wstał i zakomuniko- 
wał radośnie sądowi, że zacna nie- 
wiastą z „odeskiem wykształceniem” 
wręcz genjalnie oddała jego myśli i 
słowa; trudno, by tow. Liberman za- 
pewniał Sąd, że inspirował artykuły Z 
Bluma w „Humanitć” o potrzebie ode | postępowa i radykalna Polska idzie 
brania Polsce Pomorza, skoro artyku | ławą zgodną o „zwycięstwo nowego 
łów takich nie było; trudno, by tow. ; prawa małżeńskiego, niech się poru- 
tow. Dubois i Pragier obmyślili na | szy ze swej bierności i obojętności, 
poczekaniu opowieść, jak to topili, | niech i szerzy prawdę, a depce kłam 
względnie wieszali komisarza policji | stwo i obłudę naszych ciemnych, 


6 E zawziętych uzurpatorów prawa mał 
Pretensje swoje w tym punkcie p. | żeńskiego. ` 
Rauze powinien skierować pod adre- Dr. J. Budzińska Tylicka. 


sem p. Demanta i... pod swoim wlas- 


E HE sze nadzoru „ab N K pa mmg 
s rok okrągły trwało śledztwo... Dziś o godz. $-j wieczorem w zali 
Był czas na... zbieranie materjału Tow. Hyśgjeniczneśo odbędzie się od- 


Ni 
ieprawdaż? ` czyt zbiorowy o 


> +$ 
AE As zb w siate brze | PROJEKCIE PRAWA MAŁŻEŃSKIEGO 
skim w roli istoryka, socjologa i po- 5 ? 
lityka, trochę w roli „poety spisków”. | „ Przemawíać będą: tow. Budzińska - 
Gniewa się, że rzeczywistość nie od- | TY p Wam h ares 3 eE joy 
powiada polotowi jego poetyckiej fan | tow- eychert-Szymanowsk:, Hen- 


tazji. Ha! trudno; historja, socjolo- | ryk Wroński, 

gja, poezja, polityka — to teren zdra TOW. KLUBÓW KOBIET 

dliwy dla młodych ludzi. Nie należy PRACUJĄCYCH, — POLSKI 

wszakże szukać winowajców... poza ZWIĄZEK MYŚLI WOLNEJ. 

sobą. POLSKIE STOWARZYSZE- 
M. M-ski. | NIE ETYCZNE. 


UE Str.2 d 


Wskrzesiwszy malarza W 

. Tetmajera i wyprawiwszy mu ju- 
bileusz w dniu uczczenia poety Kazi- 
mierza Tetmajera — przesunąwszy 0 
dwa lata wstecz wybuch rewolucji 
1848 r. w Prusiech — wysławszy p.p. 
Guczkowa i Szulgina na piechtę z Pe- 
tersburga do Pskowa do Najjaśniej- 
szego Pana — wybieliwszy Hitlera z 
faszyzmu p. prokurator Rauze wczo- 
raj rano wznowił swe przemówienie i 
przeszedł do określenia roli milicji 
PPS., do zobrazowania całej potęgi 
tej siły zbrojnej PPS., do wyliczenia 
uzbrojenia partyjnego, do przvtocze= 
nia nowych cytat, 

lecz.z 


A JEDNAK POŁĄCZYLI SIĘ. 


Pomimo tych faktów jednak, oskar- 
żeni połączyli się: Trzeba obalić Rząd 
przemocą. Oczywiście każde ze stron- 
nictw w pojedynkę tego uczynić nie 
może, Sama PPS, jako partja robotni- 
cza, bez chłopstwa rewolucji nie prze- 
prowadzi. Wincenty Witos zaczyna łą- 
czyć chłopów. Bardzo dobrze wie rów- 
nież, że bez robotników, jako klasy re- 
wolucyjnej, nie zrobi się rewolucji. Po- 
wstaje „Centrolew*”. Najpierw na tere- 
nie parlamentarnym. Ale bardzo szyb- 
ko przechodzi na teren działań poza- 
parlamentarnych, wówczas, kiedy trze- 
ba było przejść do akcji bezpośredniej 
— do rewolucji I mamy już od grud- 
nia 1929 r. pracę, jak powiedział Sta- 
mirowski— tych wszystkich stronnictw 
„w terenie” 23-go maja, 20-go czerwca, 
gdzie jeszcze ten parlament działa, już 
od 29 czerwca konkretnie do 14 wrze- 
śnia i dalej poza parlamentem. 

MóZG, SERCE I RAMIĘ. 

Mózgiem, sercem i ramieniem „Cen- 
trolewu” oczywiście była PPS „ale kto 
prócz tego? Oczywiście przywódcy, za- 
siadający na ławie oskarżonych. Ale 
kto był w partji PPS tym mózgiem, kto 
był sercem, kto był ramieniem? I nie- 
ma najmniejszej wątpliwości, że móz- 
giem w PPS był Herman Liberman i 
Adam Pragier; że sercem był przewod- 
niczący CKW. PPS. Norbert Barlicki, 
-a ramieniem przewodniczący poszcze- 
gólnych Okaerów. Przewodniczący OKR 
Białystok — Stanisław Dubois i dowód- 
ca organizacji młodzieży, przewodniczą- 
cy OKR Kraków — Mieczysław Ma- 
stek oraz przewodniczący OKR Tar- 
nów — Adam Ciołkosz. 

I oczywiście, mózg, oskarżony Herman 
Liberman, wchodził do Rady Naczel- 
nej PPS, działał przedewszystkiem na 
terenie parlamentu, będąc członkiem 
wydziału centralnego do Spraw Zagra- 
nicznych. + 

JAK TO WYGLĄDAŁO — ZDANIEM 

P. PROKURATORA, 

Rozpoczęła się najpierw akcja na terenie 
parlamentu i trzeba powiedzieć, mówiąc 
znowu językiem czasopisma „Pobudka” — 
rozpoczęli najpierw tam atak na pozycję 
„sanacji* przemocą okupującej kraj. 

Następnie prok. Rauze szeroko omawia 
dzieje ostatniego Rządu p. Bartla i jego na- 
stępców, Wobec trwania „systemu* powie- 
dziano: cóż to wszystko znaczy? Będą pre- 
mjerzy ci sami, figury z jednej talji kart. 
Zdecydowano też całą talję kart usunąć. 


P. prok. Rauze zakończył wczoraj swo- 
ją pół:oradniową m>vą wskarżyc:elską. 
Wierni swej zasadzie, podajemy drugą 
część wywodów p. Rauzego również mo- 
żliwie dokładnie. Red. 


MILICJA P. P. S. 


Akcja zbiorowa ludu prowadzona jest 
przez PPS., jako grupę przodującą w 
uCertrolewie”. Siłą partii rewolucyj- 
nej jest entuzjazm mas, a słabością brak 
organizacji militarnej. Kierownicy buntu 
zawsze mają na celu przeciąśnięcie na 
swoją stronę przedewszystkiem takich 
formacji jak: policja i wojsko. 

Stąd robota spiskowa w tych forma- 
cjach. Każda grupa. która ma w pro- 
gramie swoim bunt przeciwko istnieją- 
cemu porządkowi musi mieć siłę zorga- 
nizowarą militarnie. 

W dn. 14 września 1930 r. przejawiły 
swoją działalność m/litarne oddziały 
m'licjj PPS. Ich inicjatywa  przejawiła 
się w strzałach į przelaniu krwi. Robo- 
ta bojowa ` uboiowiania milicji oraz Or- 
ganizacii PPS była robiona przez kie- 
rownictwo PPS. 

W układzie „Centrolewu” P. P, S. re- 
prezer:towała siłę fizyczną, silę militar- 
ną. Słusznie mówił b. poseł i b, marsza- 
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Lassala, Marksa, Jauresa. Trwało to 
"wszystko jeszcze ze trzy godziny. 
Skończyło się w południe. 


w+ 
* 


Drugi oskarżyciel, p. Grabowski, od 
razu na początku zaznaczył się jako 
mówca gładki, płynny, może nieco 
zbyt płynny, starający się panować 
nad tem co mówi. Początek był pikant 
ny, mimo patosu i napuszoności, która 
czesto szkodzi krasomóstwu p. Gra- 
bowskiego: drugi oskarżyciel bowiem 
jakgdyby polemizował z pierwszym i 
jakgdyby odgradzał się od metod, Sto- 
sowanych przez p. Rauzego — od po- 
równań historycznych, od naginania 
wypadków dawnych do teraźniejszo- 
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„ROBOTNIK”, czwartek, 17 grudnia. 


ści it. p. Tej swej zapowiedzi, jednak 
nie pozostawał całkowicie wierny. 
to 
+ 


Któregoś dnia podczas przewodu 
p. Grabowski z przekąsem i z wyrzu- 
tem zawołał, że właściwie role na tym 
procesie odwróciły się i że oskarżeni 
zamiast bronić się sami oskarżają, że 
proces stał się oskarżeniem tych, któ- 
rych niema na ławie. 


Po wczorajszych kilku godzinach 
przemówienia p. Grabowskiego posta- 
wić mu można ten sam zarzut. Czem 
właściwie był wczoraj p. oskarżyciel 
publiczny Grabowski: prokuratorem, 
oskarżajacym 11 więźniów brzeskich 
o zbrodnie i występki z art. 100 i 101 


— czy adwokatem regimu, broniącym 
obecnego systemu: rządzenia? 

Jak dotąd — musimy odpowiedzieć 
— słyszeliśmy adwokata Grabowskie- 
go, który zadał sobie wiele trudu na 
skonstruowanie mowy obrończej, roz- 
ciągniętej wczoraj na kilka godzin i 
zapowiadającej się na kilka jeszcze 
godzin dzisiaj. 

Obrońca regime'u, p. prokurator 
Grabowski, swoich klijentów bronił, 
atakując przeciwników. Nie tych, któ 
rzy siedzą na ławie oskarżonych, — 
ale tych, którzy zeznawali, tych któ- 
rzy siedzą na ławie obrońców, i tych 
którzy wcale na sali sądowej nie by- 
li. Klijenci p. Grabowskiego robiliby 
tak samo, gdyby mogli mówić przed 


P. prokurator Rauze mówi dalej... 


Oczywiście drogą parlamentarną nie można 

było tego dokonać, Zdecydowano przejść 

do akcji bezpośrećniej, zdecydowano przejść 

do robienia rewolucji. 

STUDJA PROK. RAUZEGO NAD PRZY- 
- GOTOWYWANIEM REWOLUCJI. 


Przeglądałem literaturę na temat przygo- 
towania rewolucji i stwierdzam, że ta tak- 
tyka i metoda jest znana PPS, a po drugie 
że ta taktyka i metoda, mająca w wyniku 
jej stosowania, doprowadzić do zwycięstwa 
rewolucji, były stosowane w pierwszym 
rzędzie przez PPS. è 

'Na poparcie swojego rozumowania prok. 
Rauze przytacza cały szereg wyjątków z ar- 
tykułów prasy PPS, które nawoływały do 
rewolucji, t. j. udziału w Kongresie krakow- 
skim i kładzie nacisk na powiedzenie tow. 
Mastka: „zobaczymy się w Warszawie”. ja- 
ko na niezbity dowód przygotowywań PPS 
do rewolucji. Dalej prok. Rauze posługuje 
się wycinkami z prasy ludowej, odczytuje 
odezwy do policjantów i wojska oraz biu- 
letyn nr. 2. Powołuje się prok. Rauze mię- 
dzy innemi na nieomylne zdanie... wywia- 
dowczyni Boczkowskiej, 


STOSUNEK „CENTROLEWU*” 
DO PREZYDENTA. 

Następnie prok. Rauze zajmuje się sto- 
sunkiem prasy „Centrolewu” do osoby Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. P, prokurator jest 
zdania, iż w obecnej chwili obserwujemy 
powrót do idei siln.j władzy na całym świe- 
cie. Tymczasem prasa opozycji poniżała Pre 
zydenta, albowiem.. stwierdziła, że osoba 
Prezydenta jest odpowiedzialna wobec pra- 
wa, 


ZAMACH JUŻ BYŁ DOKONANY. 

Dalej p. prokurator znowv cytuje wyjąt- 
ki z prasy i powiada: 

Tutaj bez przerwy operuje się pojęciami 
„dyktatura“, sanacja. Parokrotnie zapyty- 
wałem poszczególnych świadków i ci odpo- 
wiadali, że stale i ”awsze w prasie czy prze- 
mówieniach te rzeczy utożsarn:ali, te rzeczy 
tdentyfikowali, Grupa dyktatorów rządzą- 
cych, to oczywiście sanacja. 

Wiedzą wspaniafe oskarżeni, że idealny 
zamach to jest taki zamach gdzie niema 
krwi i niema amat, Idealny zamach, to jest 
taki zamach, gdzie niema aresztowanych i 
gdzie niema również, Wysoki Sądzie, stron 
nictw. O ile wogóle byłaby mowa o takim 
zamachu, to w subiektywnem przekonaniu 
oskarżonych on już był dokonany. 

Prasa podburza do obalenia rządu, pod- 
burza do akcji przygotowawczej, do akcji 
bezpośredniej, jednocześnie podburza do 
nienawiści klasowej, do przeciwdziałania 
rozporządzeniem władzy. 


Milicja P. P. S. 


fek Maciej Rataj, że chłopi, jako masa 
„ex post” przyłączają się do rewolucji. 

Dał temu wyraz oskarżony Witos, 
który powiedział: „jak tam będzie (w 
Warszawie) ruch, to wy tutaj nie 
siedźcie spokojnie”, 

Przechodząc do zagadrienia pracy © 
organizacji milicji prokurator powołuje 
się na wyrok w sprawie zajść 14 wrze- 
śnia 1930 r., który wydany został przez 
Sąd Okręgowy w Warszawie w dniu 11 
lutego 1931 r. Prokurator wnioskuje, że 
milicja PPS. miała wzorową organiza- 
cję, Podstawy do tego wnioskowania 
dają prokuratorowi okólnik i instrukcje 
zawierające informacie o strukturze or- 
garizacji milicyjnej. Przewód stwierdził 
ponad wszelką wątpliwość. że milicja 
PPS. jest poteżną orsanizacią, działają- 
cą w całym kraju. Bierze ona początek 
z kadr Mifcji Ludowei Prokuratura zsa 
dza sie z tem, że w Krakowie było 30 
tys. ludzi. 

Obok milicji jest Organ. Młodz. Y: 
U. R.. która stanowi poważny odłam 
siły militarnei PPS. 


ORGANIZACJA MILICJI 


Dalej prokurator przechodzi do omówie- 
nia podziału milicji na grupy: „A” i „B”. 


Tutaj prok. Rauze powołuje się na zda- 
nie p. Kriigera. Å 


OBAWY PROK., RAUZEGO PRZED 
ROKOSZEM, j 

Z kolei prok. Rauze dowodzi, iż partje I 
„Centrolewu”* zwróciły się do „swoich do- 
łów” i stamtąd czenpały siłą do wprowadze- 
nia w życie swoich decyzyj, powziętych „u 
góry”. P. Prokurator omawia uchwały Kon- 
gresu „Piasta. Dalej prok, stwierdza, iż 
skoro wśród stronnictw  nastąp'ło porozu- 
mienie, i porozumienie to zostało zatwier- 
dzone przez masy Centrolew przystąpił do 
akcji. 

Te stronnictwa, dzisiaj reprezan'owane ra 
ławie oskarżonych, dały hasło do obalenia 
dyktatury środkami nielegalnemi i to było, 
według p. prokuratora, wyłączn. zudanie 
„Centrolewu”. 


„ZAJRZAŁEM DO ENCYKLOPEDJI". 


Następnie prok. Rauze przypomina, iż 
tow. Pużak, zapytany przez niego o zebra- 
nie „Centrolewu” z 20 czerwca 30 r., od- 
powiedział: „ach, chodzi o zebranie w cali 
gry w piłkę”. Zajrzałem do encyklopedji 
(na sali zadowolenie) i przekonałem się, iż 
istotnie zachodzi analogja, a mianowicie z 
dn, 30 czerwca 1789 r. w sali gry w piłkę 
pod przewodnictwem Bailly rewolucjoniści 
złożyli przysięgę na wierność konstytucji 
francuskiej, bo rząd zamknął salę posiedzeń 
dla trzeciego stanu, który już poprzednio, ' 
bo w dniu 17 czerwca, pod wpływem po- 
tężnego Mirabeau, ogłosił się narodowem 


zgromadzeniem. 


Dnia 20 czerwca 1930 r., w 141 lat póź- 
niej, w sali Senatu w Polsce, bo Prezydent 
Rzeczypoepolitej zamknął salę posiedzeń 
Sejmu, zebrałi się i zgłosili żądanie ustą- 
pienia rządów dyktatury Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. 


POSTAWA P. PROKURATORA WOBEC 
„ŚWIADKA Z OKNA", 


Z kolei prok. Rauze omawia przebieg 
kongresu krakowskiego, streszcza przemó- 
wienie i odczytuje rezolucję krakowską. 

Jeśli zrozumiałem z oświadczenia w toku 
przewodu sądoweńu, oskarżony Putek ne- 
fuie, iakoby mówił: „Precz ” tym, który 
dopuścił się poliftvczneć oszustwa itd.* Ale 
jednak świadek Bolesław Łopuszyński, któ- 
ry miał stanowisko w oknie dyrekcji kole- 
jowei i obserwował trupy, zbierające się na 
rynku Kieparekim, odtwarza treść tego prze 
mówienia. „Mam zapisane”, oświadczył. 
„że mówca m. in. powiedział, iż Piłsudski 
dopuścił sie politycznego oszustwa, pospo- 
litego morderstwa i musi być za to pocią- 
śnięty do odpowiedzialności*. 


lec" był wyzyskiwany dla militarnej robo- 
ty, ale wekutek zmiany stosunków ze 
„Strzelcem“ trzeba było zerwać. Przystą- 
piono do organizowania kursów o charakte 
rze militarnym. Z zeznań: Tullo, Pórzyckie- 
go i Źrobika wynika, że kursy takie były 
i obejmowały takie wykłady, jak ba1łować 
i zdobywać barykady gdzie są położone 
komisariaty policji, jak je zdzbywaź. 

Nasuwa się pytanie, po co to robiono, po | 
co były te kursy? 

Oskarżenie twierdzi, że kurs instruktor- 
ski w Zawodziu był kursem milicyjnym i bo 
jowym. 

Świad. Pużak, powołując się na Jauresa, 
powiedział, że to, co robiliśmy w sprawie 
milicji, iest zgodne z naszym stanowiskiem 
socjalistycznym. A przecież program PPS 
mówi co innego. Jaures też mówi co inne- 
go. Trzeba w tych rzeczach wyraźnie po- 
wiedzieć, że obok siły militarnej państwa 
tworzenie siły militarnej społeczeństwa jest 
sprzeczne z zasadami 6ocjalistycznemi i 
pacyfistycznemi. ś | 

Analizując program kursu wychowania fi 
zycznego w Zawodziu prokurator oświadcza | 
że na koszt państwa, przy pomocy facho- i 
wych sił wojskowych tworzone są kadry 


"ki Sądzie, p. Kierr . 


PRZYKŁADY PROK. RAUZEGO 
Z HISTORJI 


Z kolei przejdę do «--  podburzania, do 
akcji wytwarzania rewolucyjnego nastroju, 
który miał przynieść odpowiednią sytuację 
dla zwycięstwa haseł, rzuconych na kon- 
gresie krakowskim. 


Czy słowa, że iud zdobywa sobie broń, 
nie posiadają racji? 


Tutaj z koniccznoeści chciałbym dać kil- 
ka obrazów, zaczenpniętych z historji. 


P. PROKURATORA POPRAWKI 
DO HISTORJI, 


18 marca 1846 roku w Berlinie (działo się 
to 1848 r. — przyp. red.) bezbronne tłumy 
zjawiły się przed pałacem, przed którym 
stoi wojsko. Tłum nie lubi wojska i żąda 
ażeby je usunieto. Pada wypadkowy strzał 
podoficera, złego z powodu porannej kłót- 
ni z żoną (na sali szopty: z kim pokłócili 
się ci, co strzelali w 1926 r. do wiłli w Su- 
lejówku, co yło podobnn powodem wy- 
padków maj.wsych! W odpowiedzi na strzał 
lud bezbronny rzucił się do walki. Wojsko 
nic nie zrobiło, a król znalazł się pod stra- 
żą rewolucyjnej gwardji. Przytaczać może- 
my dużo takich faktów, 

Rewolucja lutowa 1917 roku, Potężne im- 
perjum petersburekie, W imieniu Certrole- 
wu w parlamencie przemawia Milukow, ale 
socjal - demokraci i socjal - rewolucjoniści 
prowadzą akcję w dzielnicach. Doszło do 
walk. Małe gr” rewolucjonistów aresz- 
towały rząd. Centrolew wyłonił tymcżaso- 
wy rząd: Szulgin i Guceow poszli (do 
Pskowa — przyr red.) do Najiaśniejszego 
Pana (N i informują go o przebiegu wypad- 
ków (70. Już po monarchii! 


DZIAŁALNOŚĆ OSKARŻONYCH 
W ŚWIETLE P. PROKURATORA, 


; Następnie prok. Rauze przytacza dowody 
podburzania, Charakteryzuje działalność 
poszczególnych oskarżonych, powołuje się 
na świadków oskarżenia: Hauke, Nowaka, 
Boczkowską itp. Działalność oskarżonych— 
według prokuratora” — „obrzuciła błotem 
tych, co rie mieli.. innej kochanki, prócz 
Polski”. 


P. Kiernik mówi: Niema przepisu prawa, któ- 
ry zmusi nas do uznania systemu dyktatu- 
ry, a w końcu retoryczny zwrot do oskarży- 
ciela: „Od kiedy to panowie prokuratorzy 
prokuratura broni dyktatury?” Ale, Wys - 
nie chce zrozumieć, 
że on przygotowywał obalenie takiej dyk- 
tatury, gdzie istnieje prezydent, wybierany 
przez zgromadzenie narodowe. parlament, 
wybierany w głosowaniu powszechnem, 


Rewolucia zbrojna stała jvż u protu 


Milicję trzeba szkolić. Przedtem  „Strze- | 


tych, co zwalczą wrogą t. j Rząd Piłsuds- 
kiego. 

Tutaj apiikant adwolrack—mówi p. Rau- 
ze — członek Rady Naczelnej i prezes 
Kom. Centr. O , ”"'łodz. TUR, Stanisław 
Garlicki stwierdził, że członkowie władz 
partyjnych zasiadają w innych organiza- 
cjach. I tak sekretarz CKW. Pużak, jest 
prezesem ZRSS. 

ZRSS. urządza kursy, instruktorem jest 
kpt. Szempliński, ale nadzór nad tym kur- 
sem ma Pużak, . ` 
I Pużak mówi, że wprawdzie PPS. jest prze 
ciwna militaryzmowi, ale pod przykrywką 
przysposobienia wojskowego trzeba ćwi- 
czyć bojowe kadry proletarjackie. 

Za tworzenie milicji, rozdawanie broni u 
karani zostali wyrokiem skazującym na 4 
fata ciężkiego więzienia: Synowiecki, Cho- 
dyński i inni. 

MŁODZIEŻ. 

Przechodząc do omówienia  Urganizacii 
Młodzieży TUR. prokurator stwierdza, że 
takie są organizacje, jakie ich młodzieży 
wychowanie ,N'gdy nie zrezygrujemy z po- 
litycznego wpływu na mołdzież”, powie- 
dział jeden ze świadków. 

Od 1923 r. t. į, od chwili powstania TUR. 
i Org. Młodzieży TUR, został zlikwidowa- 


eń procesu brzesk 


Z O AO e | 


SEDIU Nr. 41 ONA 


sądem: naszpikowaliby swe przemó- 
wienia wycieczkami osobistemi, stara= 
liby się pomniejszyć przeciwników, 
potraktować ich lekceważąco itp.—po 
staraliby się urządzić odwet za to,co 
było powiedziane podczas przewodu 
o obecnym systemie rządów w Polsce, 
o stosunkach, panujących w kraju, o 
Konstytucji i prawie i praworządnoś- 


+4 


* 

P. sędzia Rykaczewski z rozproe 
mienioną twarzą słuchał p. Grabow- 
skiego. Podczas przemówienia p. Rau 
zego był, jak zazwyczaj, zatopiony w 
papierach. i 
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rząd odpowiedzialny przed parlamentem i 
faktycznie pociągany do odpowiedzialnoś- 
ci przed trybunałem etanu, niezależne są- 
dy, że niema ani jednego emigranta poli- 
tycznego, a odbywają się procesy politycz- 
ne w warunkach wolności, doprowadzonej 
do swawoli, jak proces niniejszy. 


UKŁON P. PROKURATORA W STRONĘ 
NARODOWYCH SOCJALISTÓW. 


Kiedy masy już w stopniu mniej więcej 
dostatecznym są powiadomione, kiedy na- 
etrój rewolucyjny juz się da stwierdzić, to 
należy od czasu do czasu te masy rewolu- 
cyjne wyprowadzić na ulicę, ażeby urzą- 
dzać próbę sił. Tak mówi instrukcja © or- 
ganizowaniu zbrojnych powstań. 

Partja PPS jest istotnie partją masową. 
Zygmunt Zaremba mówi tu o tej amplitu- 
dzie, że z jednej strony, jak w każdej par- 
tji masowej, są kierunki prawicowe; są ró- 
wnież kierunki lewicowe, co do taktyki ł 
ideologji. Przecież oczywiście mamy i To- 
masza Arciszewskiego z jednej strony i dr. 
Drobnera z drugiej strony, ale być muszą w 
łonie PPS (to jest właśnie grzech pierwo- 
rodny w historji PPS). Na terenie Europy 
obserwujemy, że ruch socjalistyczny nie jest 
skoncentrowany;. w jednej partii socjalis= 
tycznej zawsze są te dwa kierunki: kieru- 
nek narodowv i kierunek t. zw. marksie- 
tyczny (7). W Niemczech obok S. D. ist- 
nieją „enesi” [hitlerowcy—przyp. redakcji). 
Tymczasem w Polsce różne kierunki gru- 
pują się w jednej PPS, 3 

(Ta swoista wykładnia p. prokuratora © 
partjach socjalistycznych, do których p. 
prok. Rauze zaliczył, również w Niemczech 
i-Hitlera, wywołała na cali wielkie puru- 
szenie). : 


ROZWAŻANIA PROK, RAU7EGO NAD 
PSYCHOLOGJĄ TŁUMU, 


Wreszcie prok. Rauze wdaje się w roz- 
ważanią nad psychologią tłumu i stwierdza, 
iż gdy zetrą się dwa tłumy rewolucji i po- 
rządku, t. i. policia, wówczas muszą być . 
trupy. Odpowiedzialność spada. na tych, 
co pchają jeden tłum na drugi. Jeśli nie do- 
szło na kongresie w 30 r. do wyradków z 
23 r.. to można zawdzięczać tenu, że poli- 
cja została usunięta, trupy nie padły, zle to 
stało cię za to ze szkodą autorytetu rzadu. 

Prok. Rauze szczegółowo wy'eśnia. co to 
są „grupy inicjatywne”, które powcdują 
wsetąpienia tłumu, Te „grupy iniejatywne” 
wysłane do tłumu przez partie uawanile 
się w wypadkach 14 września w Warseawie 
i Toruniu i one to właśnie wywełały krwa- 
we starcia z policją. 


ny Centralny Wydział Młodzieży przy Ç. 
K. W PPS. Pużak nie chciał tego powie- 
dzieć, że oskarżony Dubois objął faktycz 


ne funkcje Centr. Wydz. Młodz, jako 
przedstawiciel Org. Młodzieży TUR. 
Osk. Dubois reprezentuje TUR. bierze 


udział w pracach, organizuje ćwiczenia. Na 
stokach Cytadeli, w imieniu Organizacji 
Młodzieży TUR. ślubował. przysięgał, że 
młodzież nie "ustanie w walce. Dubois jest 
członkiem Kom. Centr. Org. Młodz TUR. 
pozatem. członkiem Rady Naczelnej PPS., 
członkiem Zarz, GŁ TUR., członkiem Zarz. 
GŁ. ZRSS jest sekretarzem redakcji „Robot- 
nika”, prezesem OKR Białystok Sen. Kop- 
c'*ski powiedział, że Dubois jest b. energi- 
czny, stąd mogę powiedz'eć, że jest faktycz- 
nie przewodniczącym. 

Nikt w to nie uwierzy. że kierownikiem 
TUR iest Daszyński lub Kopciński. Kie- 
rownikiem TUR. według oskarżenia jest 
Dubois. : 

W świetle faktów nie mamy wątpliwości, 
że „zabawa” w woisko istniała, że to woi- 
sko miało być użyte... ' 

"Tow Mastek — ze względu na Brześć. 

Przew.: Proszę nie przerywać. 


(DOKOŃCZENIE NA STR. 3-ej). 
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BROŃ PPS. 


Prok. Rauze: Osk. Barlicki zeznał, że mi- 
Reja PPS. musiałaky chwycić za broń. 

Arciszewski, Pużak, stwierdzają, że Par- 
ta ma broń, że ludzie, członkowie milicji 
PPS. mają broń, ludzie kupują rewriwery, 
że robotnicy lubią broń, Stwierdzam, że -d- 
bywały się ćwiczenia. Istniały „kolumny 


To wekazuje, że PPS. do walki szykowa- 
ła się. 

Samych członków młodzieży TUR. wed- 
ług oświadczenia sen. Kopcińskiego było 
10 tys. z tego w samym Krakowie tysiąc, 
milicja warszawska liczyła 800, Zagłębie 
700. Podczes rewizji w Zagłębiu znaleziono 
60 sztuk broni, 

A więc i broń i organizacją wojskowa i- 
stniały. 

W meldunkach z woj. krakowskiego wy- 
nika, iż w okolicach Krakowa skonfisko- 
wano 391 rewolwerów, 341 pistoletów, 192 
strzelb, 192 karabinów, Dane tę zawarte 
były w biuletynie 'nformacyjnym, rozpo- 
wszechnianym po kraju. 

Kiedy tutaj oskarżeni pytali, czy znale- 
ziono broń, zaraz znalazł cię świadek, któ- 
ry zademonstrował tę broń, ale broń śmie- 
szną, historyczną. 


TEROR POLITYCZNY. 

Ze źródeł historycznych wynika, że 
7 listopada 1897 r. na IV zjeździe PPS,, 
który się odbył w Warszawie przy ui. 
Kruczej, uchwałono: włożyć obowiązek 
stosowania teroru i odpowiedzialności 
za teror ra CKR. PPS. 

Ponieważ poprzednia walka politycz- 
na z Rządem nie dałą rezultatów, więc 
sięgr. ;to do wzorów i źródeł historycz- 
nych. I teraz przechodzę do historji za- 
machu. Jagodziński, stary bojowiec, — 
Białkowski, wychowaniec kursu bojo- 
wego, Trochimowicz, członek milicji P. 
P, S. za zorganizowanie zamachu na 
życie Piłsudskiego, zostali skazani, Na 
zasadzie tych faktów twierdzę, że P. 
P. S. jest odpowiedzialna za fakty te, a 
w szczególności odpowiedzialny jest 
Barlicki, jako prezes Centr, Komitetu 
Wykorawczego. ` 

Nie będą poruszał sprawy zamachu 
na Pórzyckiego, zabójstwa Kostrzews- 


Piłsudski w wywiadzie swoim z dn. 
7 kwietnia 1929 r, powiedział, że „ścią 
gano do Sejmu jakieś bojówki”, 

Przewód sądowy stwierdził, że bo- 
jówki partyjne wysyłano na teren Sej- 
mu. ie prok, Ranze mówi o hi- 
storii an Drożdżyka, oo do- 
prowadziło zdek irowanią. - 
ści” z bronią w Sieg i 

Stwierdzono, i nie ł temu 

j, przewodni, dzielnicy PPS., 
że dwukrotnie chciał bronić Sejmu 
przed jego wrogami, 

U Lesiaka znajduje się bilet marszaf- 
ka Sejmu Daszyńskiego, na oo Dubo's 
oświadczył, „tak jest, myśmy musieli 
bronić Sejmu i Marszałka Daszyńskie- 


go". 
PYTANIA I ODPOWIEDZI, 

P, Rauze: Od kiedy to Marszałkowi 
Sejmu nie wystarcza straż marszałkow 
ska i organy bezpieczeństwa? 

Adw. Benkiel: Od 1929 roku (poru- 
szenie ra ławach obrony i wśród pub- 
liczności), 

P. Rauze: A może wśród tych, co by- 
li używani do obrony Daszyńskiego był 
prowokator... 

Adw. Landau: Pewnie, mógł być. 

_ Prok.s Na zakończenie tego działu 
słów kilka o bojówkach i milicji. 

Św, Czapiński stwierdził, że we wszy 
stkich krajach są czerwone oddziały. 
Z tego wnioskuje prokurator, że spo- 
kojny obywatel nie jest pewny, czy 
„nudzące się" karabiny maszynowe 
czerwonych oddziałów nie zagrają pew 
nej nocy, I wtedy co? Kobiety, żołnie- 
rze, policja. Jatka, Tłumacząc to na ję- 
zyk bardziej zrozumiały: jeśli urucho- 
mione zostaną karabiny maszynowe, u- 


Na Górnym Siąsku 
redukcje... redukcje... 


Komisarz demobilizacyjny na Górnym 
Śląsku zezwolił na nat ową re- 
dukcję blisko 41.200 robotników hut: 
Dar, „Silesia“; „Laura i Huber- 


W najbliższym czasie przewidziane 
są dalszę redukcje. 


wybuch 
w Państw, Fabryce Karabinów 
1 zabity, 4 rannych 
Wczoraj popołudniu podczas próby 
broni w państwowej fabryce karabinów 
na Woli przy al. Dworskiej 29, nastąpił 


wybuch, 

Jeden z robotników uderzony odłam- 
kiem stali został zabity na miejscu, 4-ch 
jest rannych z tego 2-ch ciężko. 

Przyczyna wybuchu narazie nie zosta 
ła ustalona, ` 


maz 
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lice miast spłyną krwią. Powstarie bój, | 
a na jego czele kto stanie? Ramię „Cen į 
trolewu : PPS., Berlicki, Dubois, Cho- 
dyński, Dzięgielewski i Synowiechi. 

Dokąd będą istniały bojówki i mili- 
cje, zawsze będą spotykały się takie 
fakty, , 

PO KRÓTKIEJ PRZERWIE. 

Marx i jego uczeń, wyprobowany 
praktyk walk (kt to był p. Rauze nie 
powiedział) twierdzi, że wartość mili- 
tarna sił rewolucyjnych jest nieskoń- 
czenie niższa od sił przeciwnika. Dla 
zwycięstwa trzeba niższość jakościową 
zrównoważyć przez wyższość ilościową 
w określonym czasie i miejscu musi być 
dokonana koncentracja sił rewolucyj- 
nych, które jednocześnie wystąpią. 

Okólniki PPS, mówią to jasno. Roz- 
kazy działaczy bojowych „Centrolewu*' 
i PPS, wskazują na miejsce główne, 
gdzie mają zacząć się działania rewolu- 
cyjne. Tym ważnym punktem jest stoli- 


TROPÓW 


„ROBOTNIK“, 


ca państwa. Taka jest metoda i taktyka 
burtu. 
DWIE PRZYSIĘGI. 

Oskarżeni złożyli dwie przysięgi Je- 
dna: to ślubowanie poselskie, druga: to 
uroczyste ślubowanie złożone na rynku 
Kleparskim w Krakowie, która te przy- 
sięga obowiązuje, która to przysięga 
została złamana? 

Twierdzę, że oskarżeni nie złamali 
przysięgi krakowskiej, W Krakowie sie 
dli oskarżeni na rumaka siły, Barlicki 
mówi: „Sam Bóg tworzy rewolucję”, ja 
dodam: przy pomocy ludzi. 
PRZYGOTOWANIA REWOLUCYJNE, 

Przystąpiono do ataku na „sanację”, 
„okupującą kraj”, do obalenia Rządu 
Piłsudskiego. Trzeba przysięgę złożo- 
ną w Krakowie wprowadzićw życie, 

22 sierpnia 1930 „Centrolew” wyda- 
je polecenie wyznaczenia demonstracji, 
nawiązanie łączności z grupami wcho- 
dzącemi w skład „Centrolewu” i wyło- 


czwartek, 17 grudnia. 
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nienia stałych komitetów. 
stworzyć stałe władze w każdym mie- 
ście powiatowym, Widzimy w tem wzo 
rową formę orgarizacyjną. 

Mówiono tu ze Ś$miechem o» pocho- 
dach i marszach na miasta. W myśl 
zasady koncentracji „ił aby z jednego 
miejsca wzniecić rewoltę, wydano po- 
lecenia: $ 


w Warszawie — inicjatywa należy do 
PPS., okoliczni chłopi mają przyjść do 
stolicy. 


Jednocześnie daro dyspozycje zorga- 
nizowania demonstracji w 21 miejsco- 
wości. Polecono zwracać się po instruk 
cje do Sejmu i to w dn. 26 sierpnia o g. 
11 rano, Sejm więc był siedzibą tej ru- 
chawki, Wydana zostaje w tej sprawie 
odezwa, w której powiedziane jest, że 
polecenia zostaną przesłane w drodze 
orfanizacyjnej 

W odezwie tei mowa jest o konieczno 
ści wykonanią ślubowania krakowskie- 


W Chinach 


„Kuomintang“ obejmuje 


Organizowanie nowego Rządu „jed- | 
ności narodowej“ spoczywa w rękach 
grupy polityków „Kuomintangu”, stron 
nictwa, które możnaby porównać z blo- 
kiem WSZYSTKICH ŻYWIOŁÓW DE- 
MOKRATYCZNYCH od socjalistów do 
um'arkowanych postępowców włącznie 
„Kuomintang“ pragnie doprowadzić do 
ZUPEŁNEGO WYZWOLENIA CHIN z 
pod „opieki“ wielkich mocarstw, a za- 
razem do zorganizowania Chin na wzór 
europejskiej REPUBLIKI DEMOKRA- 
TYCZNEJ. 

Przes'len'e obecne ma, jak dotąd, cha 
rakter POKOJOWEJ likwidacji dykta- 
tury konkurujących ze sobą marszał- 
ków i generałów. 

Wyrazem tej chęci pokojowego zała- 
twienia sprawy jest propozycja, by | 


marsz, CZANG - KAJ - CZEK, dotych- 
czasowy „prawie dyktator“, objął sta- 
nowisko przewodniczącego Rady Obro- 
ny Państwa. 


zz 
EJ 


W samym Nankin'e sytuacja jest bar- 
dzo naprężona. Wciąż wynikają walki 
między studentami a policją. Są zabici 
i ranni. 

W wielu miejscowościach i nawet w 
całych prowincjach panuje stan anar- 
chji, 

=: 

Na terenie Mandżurji trwają nadal 
walki między wojskami japońskiem: a 
oddziałami chińskiemi, Regularne od- 
działy chińskie wraz z partyzantami a- 
takowały trzy miejscowości w pobliżu 


władzę 


kolei południowo - mandżurskiej. Woj- 
ska japońskie posuwają się naprzód. 
* 


ste e 

W Nankinie odbyły się wczoraj i 
onegdaj masowe demoustracje; wy- 
sunięto żądania następujące: 

1) natychmiastowe zwołanie Zgro 
madzenia Narodowego; 

2) zerwanie stosunków dyploma- 
tycznych z Japonją; 

3) nawiązanie stosunków  dyplo- 
matycznych ze Związkiem Republik 
Sowieckich; 

4) postawienie Japonji _ „ultima- 
tum“ co do natychmiastowego ewa- 
kuowania Mandżurji; 

5) dymisja gen. Czang - Su - Ljan- 
ga ze wszystkich stanowisk, 

Wojsko strzelało do tłumów. 


Nowy Rząd Hiszpanii 


Koalicja socjalistów i lewicy republikańskiej 


Pos, Azana utworzył nowy Rząd, o- 
party o koalicję dwuch największych 
stronnictw Zgromadzenia Narodowego 
(Kortezów); o partję socjalistyczną i o 
t. zw. lewicę republikańską. 


Partja radykałów, nieco bandziej u- 
miarkowana od lewicy republikańskiej, 
do nowego gabinetu nie weszła; uczest. 
niczyła ona w obu Rządach poprzed- 

- 


mich. Dzisiaj trzeci z kolei Rząd Repu- 
bliki Hiszpańskiej stanie przed Zgroma- 
dzeniem Narodowym. Większość jest 
zapewniona, 


Proces faszystów austrjackich 


W poniedziałek bieżącego tygodnia 
rozpoczął się w zu proces prze- 
ciw faszystom austrjackim, którzy 
13-go września r. b, dokonali 

zamachu zbrojnego w Styrji, 
skąd mieli zawładnąć całym krajem 
Zamach, jak wiadomo, 
nie udał się, 

ponieważ ludność, z wyjątkiem kilku 
miejscowości, nie poszła za zamacho- 
wcami, Likwidacja puczu przez wła- 
dze poszła wobec tego gładko, acz- 
kolwiek władze mogły — no i powin- 
ny były! — wcale niedopuścić do 
nieśo. Ale w Styrji faszyści mieli po- 
śród władz „swoich ludzi, m, in. sa- 
mego naczelnika prowincji (wojewo- 
dę) dr. Rintelena. 

Po udaremnieniu puczu część jego 
sprawców uloiniła się zagranicę, Na 
ławie oskarżonych zasiadło ośmiu 
prowodyrów z głównym przywódcą 
puczu dr. Pirimerem, adwokatem z 
miasteczka Judenburg, na czele. Pfri- 
mer również uciekł był zagranicę, a- 
le po wytoczeniu sprawy stawił się. 
Zaznaczyć trzeba, że sprawę zamachu 
władze traktowały bardzo opieszale, 
że jedynie 

pod naciskiem socjalistów, 
alarmujących opinię z powodu bez- 
karności zamachowców, wszczęto 
i 


„wreszcie proces, 


Sprawa odbywa się przed sądem 
przysięgłych i ma trwać 8 dni, Wśród 
36 przysięgłych jest 14 faszystów, to- 
warzyszy partyjnych oskarżonych, ' 

CO MÓWI AKT OSKARŻENIA. 

Akt oskarżenia zarzuca oskarżo- 
nym zdradę stanu, za którą kodeks 
austrjacki przewiduje dożywotnie 
więzienie. „Heimwehra' (militarna 
organizacją faszystów) z organizacji 
obronnej przekształciła się w orga- 
nizację o określonych cechach polity- 
cznych, Dąży ona do opanowania rzą- 
dów w kraju, do zniesienia konstytu- 
cji i obalenia republiki; na wypadek 
puczu przewidywano już przed laty 
obsadzenie urzedów publicznych, u- 
więzienie zakładników i t. d. 


Pucz w Styrji zainscenizowano 
przy pomocy karabinów maszyno- 
wych i granatów ręcznych, Obsadzono 
kilka urzędów państwowych, zaaresz- 
towano szereg osób, zdemolowano do- 
my robotnicze, W miejscowości Kap- 
fenber$ nastąpiła strzelanina, pod- 
czas której 

dwaj robotnicy ponieśli śmierć, 
Pozbawiono wolności 6 posłów, 17 
funkcjonarjuszów gminnych i 8 poli- 
cjantów, 

Przystępując do puczu, rozpusz- 
czono kłamliwe pogłoski o wybuchu 
wojny, 

Akt oskarżenia twierdzi, że wśród 
faszystów były przed zamachem dwa 
kierunki, umiarkowany i radykalny. 
Ten ostatni był za natychmiastowem 
wystąpieniem czynnem, zwolennikiem 
tego kierunku był P/rimer. Planował 
on sprowokowanie zamieszek na wie- 
cu socjalisytlcznym w dn. 12 września, 
co miało być hasłem do zamachu. 

Akt oskarżenia mówi dużo o nieja- 
kim hrabi Lambert, generalnym a- 
djutancie Pfrimera. ; 

Ten Lambert miał być jeszcze ra- 
dykalniejszy od Pfrimera, na którego 
miał duży wpływ. Lambert po zli- 
kwidowaniu puczu uciekł zagranicę. 

Akt oskarżenia opisuje dokładnie 
przebieg puczu i w końcu uzasadnia 
oskarżenie o zdradę stanu, wykazu- 
jąc, że oskarżeni dążyli z jednej stro 
ny do obalenia gwałtem ustroju repu- 
blikańskiego, a z drugiej — do roz- 
pętania wojny domowej, 

PFRIMER — KANDYDAT NA 

DYKTATORA. 

Największe zainteresowanie budzi, 
rzecz jasna, główny oskarżony Pfri- 
mer. Specjalny korespondent wiedeń- 
skiej „Arbeiterzeitunśg” kreśli sylwet- 
kę tego pana w słowach pełnych 
wstrętu i obrzydzenia. 

Jestto człowiek opływający w 
Utuszcz o twarzy bez wyrazu i płacz- 
liwym głosie. 

Na zapytanie, czy poczuwa się do 
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winy, Pfrimer odrzekł, że wprawdzie 
zrobił wszystko, co zarzuca mu akt 
oskarżenia, że jednak nie poczuwa 
się do winy zdrady stanu, A oto pró- 

rozumowania tego kauzyperdy z 
zapadłej mieściny: 

Nie mogłem popełnić zdrady stanu 
— twierdzi Pfrimer — ponieważ 1) 
obecna forma ustrojowa jest... niele- 
galna, jakoże niewiadomo, czy lud- 
ność jest za republiką czy monarchją, 
a głosowania nie było; 2) Austrja 
jest republiką, a przepisy prawne o 
zdradzie stanu pochodzą z czasów 
monarchji, a więc nie są ważne w re- 
publice (śdy idzie o jego skórę, Pfri- 
mer już „wie'”, że żyje w republice); 
3) nie mógł wystąpić przeciw władzy 
państwowej, ponieważ wystąpił prze- 
ciw „czerwonym ”. 

Na zapytanie przewodniczącego 
sądu, do czego właściwie zmierzał 
swym jpuczem, Pfrimer odparł, że 
pragnął, aby naród nareszcie wypo- 
wiedział się, czy chce... republiki czy 
monarchji, a następnie „obdarzyłby” 
naród konstytucją „stanową”. 

Na pytanie, jaką drogą to miało 
nastąpić, Pfrimer odrzekł: „albo par- 
lament uchwaliłby to, albo rząd roz- 
wiązałby parlament i nowe prawa u- 
stanowił drogą dekretu". A gdy prze- 
wodniczący zapytał, czy jego, Pfrime- 
ra, zdaniem byłoby to konstytucyj- 
nie możliwe, ten odpowiedział: „nie 
wiem, tego osądzić nie mogę”. 
Oto niewiarygodne, a jednak pra- 
we „wyznanie wiary” adwokata 
i kandydata na dyktatora kraju! „Nie 
wie" on, czy łamiąc konstytucję, ba 
znosząc ją, jest jeszcze w zgodzie z 
konstytucją! 

Pirimer winien zostać członkiem 
honorowym B. B... 
Z zeznań innych oskarżonych za- 
sługuje na uwagę, że Rintelen, woje- 
woda Styrji, był upatrzony na „po- 
średnika” między Rządem a zama- 
chowcami i że m. in. był planowany 
zamach na pociąg kolejowy. 


| 
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Polecono | go, Pisze się dalej, że nie wolno tkwić 


w bierności, trzeba rozpocząć w.lkę z 
dyktaturą Piłsudskiego i przeprowa- 
dzić ją aż do zwycięstwa. 

Akcja ta była bardzo energiczną. 
Wskazuje na to polecenie, aby wszyst- 
kie miasta powiatowe. (a wymieniono 
w różnych pismach, aż 180 miast) ze- 
środkowały siły do marszu na 22 mia- 
sta a stamtąd marsz na stolicę. Tezę 
swoją prokurator ilustruje odezwą o- 
kręgowej komisji „Centrolewu”, na po- 
wiat Łowicki, która nawołuje do odby- 
cia zgromadzenia w dn. 21 sierpnia r. 
1930. Zgromadzenie to miało być wstę: 
pem do 14 września. Władze jednak za 
broniły tej manifestacji. 

Jednak przybył tam poseł Ludwik 
Śledziński, nie od dzisiaj pracujący w 
ruchu, który, jako Michał Jastrzębski, 
złotemi zgłoskami. zanotowany jest w 
księgach niepodległości, na manifesta- 
cji woła: „Precz z dyktaturą, nie daj- 
cie s'ę bić policji, 

Dochodzi do starcia z tłumem. Świad 
kowie z policji mówią, że tam by? for- 
malny pogrom policji; 7 rannych poli- 
cjantów, to wynik próby przedwrześ- 
niowej. 

MARSZ. NA BELWEDER“, 

Wszak był planowany marsz z Pia- 
cu 3 Krzyży na Belweder, Dzień 14-go 
września był opracowany według no- 
woczesnych zasad walki rewolucyjnej. 

Wzniecanie rewolty w 22 miastach 
jednocześnie, z drugiej strony atak w 
stolicy, przy akcji przygotowawczej. 
Na terenie Warszawy O. K. R. wydaje 
okólnik, gdzie mówi się, że Sejm i Se- 
nat są rozwiązane, a rozpisane wybo- 
ry nie zmieniają w niczem stanu rze- 
czy. Poleca się więc zarządzić mobilie 
zację wszystkich członków, odać ich 
do dyspozycji milicji, rano 14 września 
zająć wyznaczone punkty, obsadzić 
szosy. 

Rozwiązanie Sejmu w niczem nie 
zmieniło zarządzeń. Rewolta została 
bez przywódców, których przewidujący 
„wróg” kazał uwięzić w chwili, gdy 
dla rządu biła godzina 12, a uczynił to 
w celu udaremnienia wybuchu zamachu 
i dlatego osadził w Brześc u... 

Dubois 


: pobić tam. 
Przew.: Uprzedzam oskarżonych, że 
będą wykluczani z sali. 


P. SŁAWEK. 

Prok. Rauze: Przewód sądowy stwier- 
dził, że premier Sławek zapowiedział 
pociągnięcie przywódców „Centrolewu'* 
do odpowiedzialności To znalazło swój 
wyraz w oświadczeniu premjera, złożo- 
nem nazajutrz po Kongresie „Centro- 
lewu”. I dlatego twierdzę, że Liberman 
myli się, kiedy mówiąc o subjektywnej 
możliwości aresztowania, twierdził, że 
nie siłą prawa i moralności, jeno siłą 
faktu zasiada na tej ławie oskarżonych. 

MIĘDZYNARODÓWKA. 

W tej walce z Rządem, jak widać z 
odezw, które stwierdzają konieczność 
walki z ustrojem faszystowskim, nie co- 
fano się przed niczem, Międzynarodówe 
ka w odezwie swojej mówi, że musi- 
my walczącym robotnikom dać pomoc 
finansową. 

Czynniki partyjne, reprezentowane na 
ławie oskarżonych, prowadzą politykę, 
porozumiewają się z czynnikami zagra- 
nicznemi, skąd otrzymują pomoc finan- 
sową, pomoc moralną, ustalają miejsce 
wybuchu rewolty jednoczą siłę rewolu- 
cyjną, uzbrajają masy, dowodzą buntem. 

Te czyny podpadają pod art. 101 cz. 
III i dlatego o ukaranie oskarżonych 
wnoszę, 

Rozprawa trwa. Po p. prok. Rauze zabrał 
głos drugi rzecznik oskarżenia, p. prok. 
Grabowski. Mowę jego podamy jutro. 
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Zniesienie 
sezonu martwego 


Dowiadujemy się, iż minister pracy 
i op. społ, UCHYLIŁ na czas trwania 
sezonu martwego 1931-32 działanie 
przepisu ust, I art, 5 z dn, 18 lipca 1924 
roku o zabezpieczeniu na wypadek bez- 
ropocia względem wszystkich kategoryj 
bezrobotnych robotników sezonowych. 

Rozporządzenie powyższe wchodzi w 
życie w dniu ogłoszenia, z mocą obo- 
wiązującą od dn. 15 grudnia b. r. 


Strajk demonstracyjny 
w fabrykach tytoniowych 


W fabrykach tytuniowych w Warsza- 
wie, Krakowie i Poznaniu wybuchł 
wczoraj jednodniowy strajk demonstra- 
cyjny spowodowany odmową władz wy- 
płacenia robotn ''om dodatku świątecz- 
nego (w wysokości 10-dniowego zarob- 
ku), 

Strajkiem obiętych jest 5 fabryk, za- 
trudniających okolo 4 tysięcy ludzi. 


— ———— 


Obraty 


„ROBOTNIK“, 


czwartek, 17 grudnia. 


Sejmu 


Dokończenie posiedzenia wtorkowego 


Podatki, 


Podatek przemysłowy 
(obrotowy) 
Pos. dr. Rotienstreich (Koło Żyd.) podno- 
@ iż nowelizacji ulega jedna tylko strona 


podatku przemysłowego: od obrotu, nato- 
miast pozostaje nadal nietknięta sprawa 
świadectw przemysłowych, które nie są ni- 


! 


1 


czem innem, jak opłaty, za to, że Ministe- ` 


rjum pozwalą komu pracować, 

Mówca poddaje szczegółowej krytyce spo 
sób wymiaru podatku obrotowego. 

Pos. Lewandowski (Kl. Nar.) omawia epe- 

cyficzne warunki handlu w dzielnicy zacho- 
dniej. Przewiduje, że różne nowe podatki, 
które Rząd niedawno nałożył, znacznie 
przewyższają ulgę na podatku przemysło- 
wym. 
Następny mówca pos. Idzikowski z. BB 
czyni opozycję odpowiedzialną za to, że 
podatek obrotowy nie został dotychczas 
znowelizowany. Rozumuje on w ten sposób, 
że Rząd już, już chciał znowelizować usta- 
wę podatku przemysłowego, ale wówczas 
opozycja zgłaszała votum nieufności i Rząd 
musiał ustąpić. Pan Idzikowski ponadto 0- 
skarżą urzędników, którzy popełniają nadu- 
życia, iż powoduje nimi niechęć do obecne- 
go Rządu oraz pragnienie dostarczenia opo- 
zycji materjału do wiecowania, 

Wywody tego współzawodnika pana Sa- 
nojcy wywołują salwy śmiechu na ławach 
sejmowych. 

Pos. Mazur (Kl. Nar.) odpowiada na wy- 
wody. przedmówcy. 

Następny mówcą pos. Wiślicki z BB bro- 
ni interesów hurtowników i w ferworze kra- 
somówczyri zadaje pytanie: 

— Gdzież jest hurtownik w Polsce, któ- 
ryby potrafił się skapitalizować? 

Głos: Na trybunie, | 

Następnie pomiędzy posłami z klubu Na- 
rod. a.pos, Wiślickim wynika utarczka sło- 
wna, przyczem ktoś wypomina mówcy dwa 
miliony zł, zarobionych. na handlu poma- 
rańczami, 

Mówca w odpowiedzi grozi ordynarną 
awanturą, 

Następnie przemawiał wiceminister Skar- 
bu Zawadzki, poczem ustawę przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu. > 


Podwyższenie podatku 


od lokali 


Pos. Czernichowski (BB) ręferował nowe- 
tę do ustawy o podatku od fokali.. Jak wia- 
domo, podwyżka podatku od lokali pozo- 
staje w ścisłym związku z akcją budowla- 
ną, gdyż połowa wpływów z tego podatku 
przeznaczona jest na zasilenie funduszów: 
państwowego funduszu rozbudowy miast i 
funduszu kwaterunku wojskowego. 

Mówca prosi o przyjęcie ustawy, 

P. Sommerstein (Koło Żyd.) zwraca uwa- 
ge na niewłaściwość przesunięcia całego 
ciężaru budownictwa na barki samych loka- 
torów. Cieżar ten powinien spoczywać na 
całem społeczeństwie. Dotyczy to również 
cieżaru kwaterunku wojskowego. Wówczas, 
gdy budowle fabryczne są zwolnione od po- 
datku od lokali, naimniejszy nawet sklepik 
podatkowi termu podlega. Omawiana uowe- 
fa powieksza jeszcze te ciężary. Choć mó- 
wi się, że ciężar ten dotyczyć będzie 'tyfko 
większych lokali, lecz trzebaby się porozu- 
mieć, co pod tą nazwą ro:trmiemy. Mówca 
wnosi odpowiedrie poprawki. 


Plan budownictwa czy 
mamicło 


Mowa pos. tow. Marjane 
Nowickiego 
(W streszczeniu). 


Niemal od początku istnienia Państwa 
Polskiego mówiło się ciągle o potrzebie 


znalezienia znaczniejszych funduszów 
na akcję budowlaną. Od r. 1926 wszyst- 
kie rządy zajęte były bezusiann'e opra- 
cowywaniem projektów ustaw o rozbu- 
dowie miast, poprawek do tych projek- 
tów, poprawek do poprawek itd, a w 
końcu góra zrodziła mysz i Rząd przy- 
chodzi z 50% podniesieniem podatku 
od lokali. Dzis'ejszy projekt świadczy o 
tem, że Rząd zrezygnował z przystanie- 
nia do akcji budowlanej na szersz., ska- 
lẹ. PPS uważa, że w związku z wielkim 
wysiłkiem całego społeczeństwa w ce- 
lu zaspokojenia głodu mieszkaniowego 
byłoby możliwe opodatkowanie więk- 
szych mieszkań na cele budownictwa, 
ale nie może się to stać jedynym podat- 
kiem na ten cel. W wyższym stopniu. 
niż lokatorzy, powinni być pociągrięci 
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podatki podatki 


do tego właściciele nieruchomości, Oni 
są bodaj jedyną warstwą społeczną, któ- 
ra w okrese rządów „radosnej twórczo- 
ści“ nie ucierpiała. W starych domach 
normalny dochód dziś wynosi 8% war- 
tości domu, a nierzadko dochodzi do 20 
i 30%. Obok tego powinni być pociąg- 
nięci do świadczeń właściciele placów 
niezabudowanych lub niedostatecznie 
zabudowanych. Nie powinni oni zgar- 
niać do k'eszeni zysków, powstatych ze 
wzrestu wartości gruntów na skutek wy- 
si'ków na polu budown'ctwa m'ejskiego. 
Tymczasem czynniki decydujące patrzą 
przez palce na uchylan'e się właścicieli 
placów od podatku placowego przez za- 
kładanie w miastach np. plantacyj mo- 
relowych lub ogrodów warzywnych. Na- 
leżyte opodatkowarie placów niezabu- 
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dowanych niewątpliwie przyczyniłoby 
się do potanienia placów i usunęłoby 
paradoks, że często lepiej opłaca się 
właścicielowi pusty plac, niż zabudowa- 
ny. Rządy „senacyjne* nie chcą narażać 
się kapitalistom, 

Można było przystąpić wcześniej do 
tego zagadnienia, w r. 1929, kiedy Z. 
PPS. zgłosił odpowiedni projekt. Nawęt 
uchwalenie niedostatecznego projektu p, 
Bartla, oszczędzającego kapitalistów, nie 
wątpliwie wywarłoby dodatni wpływ na 
walkę z bezrobociem, ale panowie wy- 
brali porę takiej walki. przez te komi- 
tety, które poza zupkami, zwanemi 
przez ludność  „tyfusowemi zupkami*, 
nie dają poważnych wyników, Dziś pod- 
wyższa się o 50% podatek od lokali, 
przedtem głoszono hasło Polski drew- 
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Z Choczni 


Piebiscyt antyalkoholowy. „Przesilenie“ w komisariacie gminnym 
skutkiem procesu brzeskiego 


W ubiegłą niedzielę odbył się tu, 
skutkiem zarządzenia władz plebiscyt, 
który miał zadecydować, czy wprowa- 
dzony przed dwoma laty zakaz sprze- 
daży wódki ma nadal obowiązywać, 
Do plebiscytu stanęło 958 osób, z cze- 
go za utrzymaniem w mocy zsazu o- 
świadczyło się 963 osoby, zaś za uchyle- 


POWO OZON OZN OWY POTY WCT PONY 


Nadzór nad prokuratorem 


Prasa warszawska wczoraj „konten- 
ta" była z PAT- . To się przecież tak 
rzadko zdarza! W 39-ym dniu procesu 
brzeskiego PAT zbudził się z letargu 
i zaczął dawać prasie komunikaty z pro- 
cesu, W dziennikach powstał „jubel“, 
Brawo PAT—wołano, Niech żyje PAT! 
Precz z anty-patją do PAT-a, który od- 
razu stał się niezmiernie sym-patyczry. 


Radość ta wszakże — jak wszystko | 


tym świecie — była krótka. Wieczorem 
przekonano się, że PAT pełnił wczoraj 
osobliwą misją: nadzorowania prokura- 
tora Rauzego, Gdy np. prok, Rauze — 
wedłuś opinji wszystkic. obecnych na 
sali sądowej - powiedział, że rewolu- 
cja w Niemczech wybuchła w 1846 ro- 
ku, PAT spóźnił tę rewolucję o całe 
dwa lata i przeniósł ją na rok 1848, Gdy 
np. prok. Rauze powied'iał, że Gucz- 
kow i Szulśn „poszli do Najiaśniejsze- 
go Pana, informując go o przebiegu wy- 
padków” — PAT poprawia, że „Szul- 
gin i Guczkow jadą čo cesarza i wymu- 
szają abdykację”. 

Zapytuiemy, czy to ma być nadzór 
nad prokuratorem, czy może nowa se- 
rja „poprawek historycznych”? 
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Elektryczne  Grzebienie 


Ondulacyjne 


z baterją i żarówką 
kontrolną do pielęgna- 
cji i ondulacji włosów, 
dla Pań i Panów, wy- 
syłamy. 


OZDOBNY PREZENT! 
Cena zł. 13.— 
W razie nieskuteczności zwrot pieniędzy, 


R. J. SCHULZ, Poznań, Rybaki 7-8 


a e, 
STRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA W BELGII 


W Belgji wydarzyła się ostatnio stra- 
szna katastrofa kolejowa. Kilkanaście 


z poki 
„zzo „moda 


osób odniosło rany. Na naszem zdjęciu 
widoczne są strzaskane wagony. 
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(Kor. własna) 


| niem prohibicji tylko 5 osób. Prohibicja 


w Choczni została tedy utrzymana. 
Niemałą sensację wywołał fakt na- 
glego usuniecia przez województwo do- 
tychczasowego komisarza gminnego 
Bursztyńskiego, o którym w procesie 
„brzeskim“ opowiadali dwaj  świadko- 
wie z Choczni Styła i Guzdek, że był 
to ,szpicel austrjacki, trudniący się z a- 
matorstwa denuncjacjami na tle polity- 
cznem, Trzeba więc było dopiero pro- 
cesu „brzeskiego“, aby gminę uwolnić 


| od rządów takiego indywiduum i jego 


„rady przybocznej" składającej się z o- 
sobników — jak zeznali świadkowie — 
o kryminalnej przeszłości. Dwuletnie 
rządy tego komisarza doprowadziły go- 
spodarkę gminną do ruiny. Komisarz 
ten zamknął nawet bibljotekę gminną, 
służącą ogółowi gminy a  sprawioną 
przez zarząd gminy z b. posłem Put- 


kiem na czele. Ponieważ żaden z chło- 
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Z FILHARMONII 


DYRYGENCI I SOLIŚCI. — MERCEDES 
CAPSIR, 


Z pośród dyrygentów ostatnich tygodni 
najczęściej powtarzają się nazwiska: 
Wiłkomirskiego, ] 
(„Kaprys hiszpański” Rimski - Korsakowa) 
Jerzego Bojanowskiego i Józ. OQzimińskiego, 
Ale na jedrym z koncertów popularnych 
debiutował młodziutki, wcale Warszawie 
nieznany kapelmistrz, p. Zyg. Latoszewski, 


, Dziś jeszcze przedwcześnie byłoby przewi- 


dywać, co p. Latoszewski da muzyce sym- 
fonicznej polskiej jako dyrygent, W każdym 
razie wykształcenie, które otrzymał w Po- 
znamiu, jest solidne, a muzykalność, wyczu- 
cie orkiestry wróżą o przyszłości koncer- 
tanta jakńajlepiej. 

Solistów w ostatnich czasach było dużo. 
Weteran pianistów „olskich, prof, Al. Mi- 
chałowski, grał dwa koncerty Szopena i 
mnóstwo „bisów”, Muzyce Czajkowskiego 
i Rimski - Korsakowa poświęcili specjalny 
koncert symfoniczny popołudniowy pp. prof. 
Warszawskiej Szkoły Muzycznej: prof. Ma- 
rjan Dąbrowski odegrał pełną nastroju (An- 
dantino) i fantazji wspaniały koncert b-moll 
Czajkowskiego, a p. Wiłkomirski słynne 
warjacie „Rococo”. i 

Z sił rzadziej widywanych na estra 
muszę pochwalić ładny sopran p. Olgi Ła- 
dowej i koncert Saint Saensa w wykonaniu 
wychowanki Wyższej Szkoły im. Chopina, 
p. Eli Kafarskiej, ucz, prof. Smidowicza. 

Rzadkiem zjawiskiem na estradzie są ta- 
kie śpiewaczki, jak p. Mercedes Capsir, 
Pamięta ją Warszawa z roku zeszłego, z wy» 
stepów w Operze. Ale ostatni recital oświe- 
tlił artystkę z nowej strony: dał nam ją po- 
znać jako świetną odtwórczynię pieśni wło- 
skich i hiszpańskich (p. Capsir pochodzi z 
Katafonji), warjacji Mozarta w układzie 
własnym i aryj Belliniego i Donizettiego, 
które, zwłaszcza z tow. fletu (p. Junowicz), 
mają swą nieskazitelną czystość i przepych 
nafsubtelniejszej koloratury. H. D. 


Dr. Z. FAJNCYN 


LESZNO 36 


Specjalista chorób wenerycznych 
niemocy płciowej i skórnych. Ana- 
Jizy krwi. rzyjmujs 9 r. — 7 w. 795 
D-r. 


med. Ra KRAJEWSKI 


Weneryczne, niemoc płe., skórne i pęcherzź, 
Analizy krwi i moczu Elektroleczenie. Zapo- 
bieganie. Przyjmuje w swojej prywatnej lecz- 
nicy specjalnej. Chmielna 56 vis-à-vis 
Dworca od 10—1 i 5—8 w. 
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: pów „godmości” 


komisarza gminnego 


i przyjąć nie chciał, nakazano spadek po 


Bursztyńskim objąć jednemu z miejsco- 
wych nauczycieli Wyborów gminnych 
jednak nie rozpisano, mimo że ustawa 
do 6 tygodni po rozwiązaniu rady roz- 
pisać je nakazuje, 
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Bezrobocie w Warszawie 
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Kaz. ` 
Wałlerjana Berdiajewa . 


H 


| 


Dane państwowego Urzędu Pośredni- 
ctwa Pracy wykazują na dzień 5 grudnia 
b. r. 

18.087 bezrobotnych w Warszawie 
z teq liczby zaledwie 4.086 robotników 
pobrało zasiłki ustawowe. 


„Niebezpieczna“ książka 


W ostatnich dniach księgarnie war- 
szawskie obchodzi dclegat Komisarjatu 
Rządu, badając, czy księgarnie te nie 
posiadają. nowej książki niemieckiej 
Oerzena „Dass ist Polen“ (,,To jest Pol- 
ska"). Książkę tę surowo zakazano spro- 
wadzać i sprzedawać. 


Książki tej jeszcze nie znamy, ale ta 
niebywała forma zakazu budzi po- 
wszechne zainteresowanie, 


Pokwitowania 


W dniu pożegnania z powodu wyjaz- 
du towarzyszki TERESY PERLOWEJ, 
po Jej 5-letniej wydajnej pracy, zamiast 
kwiatów, skladaja na Fundusz Prasowy 
„Robotnika“ 29 zł, 


Pracownicy z Helenowa, 


ODINI y AE APE AE T? AEA NTE 
| Ubiory gotowe i na zamówienie. 


Na spłaty i za gotówkę! 
poleca 


„NOWOCZESNE POGOTOWIE KRAWIECKIE 


Marszałkowska 104 m, 8 wprost Dworca Główn. 


Prasowanie. odświeżanie, sztuczne cerowa- 
nie nicowanie i chemiczne farbowanie gar- 
deroby męskiej. 

Na żądanie telefoniczne wysyłamy gońca. 
Uwaga. Gwiazdkowa sprzedaź ubiorów 
męskich z materjałów bielskich od 60 zł 
A NEOON AE 


nianej. Możnaby przypuszczać, że obie 
te rzeczy pozostają z sobą w związku, 
ale tak nie jest. Rąd traktuje to budow- 
nictwo drewniane tylko jako mamidło. 
Tymczasem wobec. klęski bezdomności 
i pełnych składów drzewa z lasów pań- 
stwowych, jesteśmy skłonni uważać, że 
nie rależy przejść do porządku dzienne- 
go nad kwestją stawiania domów drew- 
nianych. Tymczasem widzimy z milcze- 
nia Rządu, że znowu sezon budowlany 
będzie zmarnowany. 


Z tych powodów, nie mając zaufania 
do obecreśo Rządu, wstrzymamy się od 
głosowania nad tą ustawą, 

W głosowaniu odrzucono poprawki p. 
Sommersteina, a ustawę przyjęto bez zmian 
w 213 czytaniu. 


Podatek od rejentów, pisa- 
rzy hipotecznych i komor- 
nikow 


Następnie po referacie poe, Wiślickiego 
Sejm większością głosów BB przyjął usta- 
wę o podatku od rejentów, pisarzy hipote- 
cznych i komorników, 


Podatek od nieruchomości 


Następnie zreferowano nowy projekt rzą- 
dowy, podwyższający podatek od nierucho- 
mości z 7% na 10%, 

Przeciwko t mu nowemu podatkowi prze- 
mawiali posłowie: Pepłowska z klubu Nar. 
(dwukrotnie), Nosek ze Str. Lud., Szydelski 
(Ch. D.) Sommerstein (koło żyd.) i Osuda 
(kl. N.).. 

Wszyscy podnosili opłakany stan nieru- 
chomości, znaczne zaległości w komornem 
oraz — specjalnie pos. Pepłowska — nie- 
bezpieczeństwo przejścia nieruchomości w 
cudze ręce, 

Wiceminister Zawadzki dowodził, że po- 
zycja właścicieli nieruchomości nie jest do- 
bra, ale jest lepsza w porównaniu z innemi 
sł i 

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu, 


Podatek od elextryczności 


Pos. Świeżawski referował ustawę o po- 
datku od elektryczności, Podatek ten wy- 
nosić będzie 10% od sumy, pobieranej przez 
elektrownię, 

Komisja zwolniła od podatku tego, poza 
województwami wechodniemi, zwolnionemi 
już w projekcie rządowym, także Gdynię 
oraz 6 powiatów wojew. pomorskiego. 

POPRAWKA TOW. SZCZERKOW- 

SKIEGO. 

Tow: Szczerkowski zgłasza poprawkę 
do art, 2, aby od podatku zwolnione 
były także mieszkania 1, 2 i 3-izbowe. 
W mieszkaniach jednoizbowych mieści 
się przeważnie ludność najbiedniejsza, 
robotnicza, dle zdarza się, że rodzina 
robotnicza mieszka w 2 i 3 izbach, Bar- 
dzo często wieczorem przy świetle elek- 
trycznem dzieci robotnicze muszą od- 
rabiać lekcje, robotnik chce sobie prze- 
czytać książkę, czy inną pracę wykonać. 
Słyszęliśmy tu, jak przedstawiciele wła- 
sności miejskiej narzekali na „niespra- 
wiedliwość” podwyżki podatku od nie- 
ruchomości. Ten podatek dla ludrości 
robotniczej jest jeszcze większą krzyw- 
dą. 

Przeciwko temu podatkowi przemawiał 
pos. Kozubski (NPR). 


Ustawę przyjęto. 
Następne posiedzenie Sejmu w piątek o 
godz. 4 po poł. 


o 
WRĘCZENIE NAGRÓD LAUREATOM NOBLA 


Dnia 10 grudnia odbyło się w Sztok- 
holmie w wielkiej sali koncertowej, w 
obecności króla uroczystość wręczenia 
nagród Nobla za rok 1931. Po odbiór 
nagród w dziale, chemii, fizjologii i me- 
dycyny zgłosili się laureaci osobiście. 
Nagroda zaś w dziale literatury, przy- 


| znana jak wiadomo zmarłemu poecie E. 


A. Karlieldtowi wręczona została wdo- 
wie, 

Zdjęcie nasze przedstawia wielką sa- 
lẹ koncertową w Sztokholmie, gdzie 
odbyło się uroczyste rozdawanie na- 
środy Nobla. W głębi widać jedyne 
drapacze nieba w Skandynawji. 
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Wśród żydowskich robotników 
piekarskich 


Teror komunistyczny.-—Zamordowanie tow. Abrama Neuermana 
Prowokacja moraercy 


Z kół żydowskich robotników pie- 
karskich otrzymaliśmy wyczerpujące 
informacje o ostatnich wydarzeniach 
na tym terenie, 


Przez kilka lat komuniści panowah 
riepodzielnie wśród żydowskich robot- 
nków piekarskich w Warszawie. Na 
terene związku tych robotników pro- 
wadzili oni dziką wprost kampanję 
przeciwko inaczej myślącym robotnikom, 
Ci, którzy nie chci.li iść na ich pasku, 
zostali pozbawieni pracy, zostali przez 
nich skazani na śmierć głodową. Spe- 
cjalnie teroryzowali oni robotników bun- 
dowców, którzy: . stosunkowali się opo- 
zycyjnie do niepowołanych prowodyrów 
związkowych. Bezustannie szykanowali 
i teroryzowali oni starego działacza 
wśród robotników piekarskich, tow. 


Majlech Cygelmana, który od lat zgó- | 
| mordercy tow. Neuermana, policja a- 
i członka | 


rą 20 należy do „Bundu”. 


Swoich natomiast ludzi faworyzowali, 


cbdzielając ich większą liczbą t. zw. 
fajrartów.» Do zawodu wprowadzili lu- 
dzi, nie mających nic wspólnego z pie- 
karstwem, oczywiście, po to, by w ten 
sposób wzmocnić sztucznie swoje wpły- 
wy. 
botnicy, którzy od 15 į więcej lat pra- 
cują w. zawodzie, pozostali bez pracy. 


tym samym czasie Starsi ro- | 


Ale na tem jeszcze nie koniec, ostat- 
nio bowiem, gdy schwytaay został w 
Gdańsku, morderca tow. Neuermana, 
niejak, Symcha Luksemburg, dopuścił 
się on tego rodzaju prowokacji, że... ©- 
świadczył w policji, że popełnić mor- 
derstwo kazuł mu nie kto inny, a tow. 
M. Cygełman, przewodniczący tegoż 


socjalistycznego Związku zaw. rob, pie- | 


karskich, stary dzizłacz bundowski — 
ten sam, któremu komuniści grozili, że 


' i jego zabiją, 


Cel tej prowokacji był jasny: morder- 
cy chodziło właśnie o uwikłanie w 
morderstwo znienawidzonego przez ko- 
munistów tow Cygelmana, przewodni- 
czącego Związku, który zwalcza ich 


warcholską robotę wśród żydowskich | 


robotników pic :arskich. 
Na skutek tych nikczemnych bredni 


resztowała tow, Cygelmana 
Zarządu tegoż oddziału. tow. M. Kaui- 
mana, 60-letriesśo bezpartyjnego robot- 
nika piekarskiego. 

Setki robotników piekarskich mogą 
wystąpić w charakterze świadków, 
którzy z całą stanowczością stwierdzą 
prawdę i wykażą podłoże tej prowoka- 


| cji, która ma na celu dokonanie w ten 


Swoją szkodliwą taktyką doprowadzi- | 
li ci ludzie organizację do zupełnej rui- | 
my. Pracodawcy zacierali wprost ręce | 


z zadowolenia. 

Wreszcie robotnicy piekarscy, któ- 
rych cierpliwość wyczerpała się. posta- 
rowili położyć kres tej warcholskiej ro- 
bocie. 

Odbyło się kilka zebrań z udziałem 
kilkuset robotników, którzy uchwalili 
jednomyślnie stworzyć nową, zdrową, 
prawdziwie klasowa i socjalistyczną or- 
ganizację zawodową żydowsk'ch robot- 
m'ków . piekarskich. Taki też nowy 
związek został utworzony na Lesznie 19. 
Kierownikiem tej nowej organizacji od 
pierwszej chwili odrodzenia się ruchu 
zawodowego wśród piekarzy żydow- 
skich stał się stary bundowiec, tow. 
Majlech Cygelman. 

Do Komisji Organizacyjnej nowego 
Związku zostali wybrani: wspomniany 
tow. Cygelman, oraz tow, tow. M. F, 
Kaufman, A. Neuerman i cały szereg 
innych doświadczonych działaczy. 


Ale rozbiiacze ruchu robotniczego w | 


panicznym strachu przed utratą swego | Lwów. Czas przelotu na poszczególnych 


panowania, poczęli się chwytać maj- ` 


dzikszych sposobów gwałtu. Przede- 
wszystkiem poczęli oni grozić zemstą 
tow. Cygelmanowi i innym członkom 
Komisji Organizacyjnej 


"mig naszym czytelnikom jest już wia- | 
domem. nie poprzestali oni na słowach, | 


ale dokonali morderstwa na członku 


Komisji Organiza.yjnej soc'al stycznego 


żydowskiego związku piekarzy, 
Abr. Nenermanie. 


tow. 


WIADOMOSCI $ 


sposób zemsty na osobach tow. tow, 
Cygelmana i Kaufmana. 


RONA WE RZE ARa A PO RZY RE PE 


Komunikacja samolotowa 
w zimie 

W ciągu tegorocznej zimy nasza komuni- 
kacja lotnicza funkcjonuj> — podobnie jak 
w iatach ubiegłych — bez przerwy, przy- 
czem wnętrzą samolotów są centralnie o- 
$rzewane, co najzupełniej chroni pasaże- 
rów od chłodu, 

Według rozkładu, obowiązującego w te- 
gorocznym okresie zimowym, eamofoty kur 
sują w poniedziałki, środy i piątki na li- 
njach: Gd: islk — Rydgoszcz — Warszawa 
— Poznań — Warszawa, Katowice — War 
szawa, Warszawa — Kraków, Kraków ~- 
Katowice — Brno — Wiedeń, Lwów—War 
szawa, Lwów Czerniowce — Galacz, 
Bukareszt, we wtorki, czwartki i soboty zaś 
na linjach: Warszawa Bydgoszcz 


"Gdańsk, Warszawa — Poznań, Warszawa— 


Katowice. Warszawa — Lwów, Wiedeń — 
Brno — Katowice — Kraków — Warszawa 
Bukareszt — Gafacz — Czerniowce — 
szlakach wynosi od 1 — 1 i pół godzin. ` 

Ceny biletów samolotowych znów zosta- 
ły wybitnie obniżone i odpowiadają zafe- 
dwie cenom biletów kolejowych IT klasy, 
przyczem stali członkowie. LOPP. korzysta- 
ją ze zniżki 20 proc. 

W dniach 25 i 25 b. m. oraz 1 i 2 stycz- 
nia przyszłećo roku ruch na naszych li- 
njach komunikacyjnych zostanie . wstrzy- 
many, 


PORTOWE 


„ROBOTNIK*, 


Już się ukazał 


CENA 60 GR. 


Do nabycia w Komitecie Centralnym 

Org. Młodz. TUR. Warszawa, Warec- 

ka 7. Konto PKO Nr. 17.333, w Księ- 

garni Robotniczejj Warszawa, Warec- 

ka 9 oraz w Organizacjach Miodzieży 
TUR. 


Wysyłka tylko za zaliczeniem 
pocztowem, 


Dz WRP RÓ REPE Na BE CODEER TYB POJ REN ty SRO 


12 lat ciężkiego więziena 

za morderstwo 

W łódzkim Sądzie Okręgowym : za- 
padł wyrok przeciwko Piotrowi Jagiel- 
skiemu, oskarżonemu o morderstwo z 
premedytacją, dokonane na osobie żo- 
ny Elżbiety. 

Przed pewnym czasem w studni zna- 
leziono zwłoki kobiety, którą okazała 
się Elżbieta Jagielska. W czasie bada- 
nia przez policję Piotr Jagielski złożył 
zeznanie, że jego żona popełniła samo- 
bójstwo. W zeznamach późniejszych 
mieszał się i dawał wykrętne odpowie- 
dzi, wobec czego wszczęto przeciwko 
niemu dochoczenie. 

Jagielski w końcu przyznał się do po- 
pełnienia morderstwa. Sąd skazał go 
na 12 lat ciężkiego więzienia, 


Z WCZORAJSZEJ GEDY 


- Banknoty: Dol. Stan. Zjedn, 8.91.6. 

Dewizy: Berlin 211,8, Belgja 124.25, Lon- 
dyn. 30.75, Nowy Jork 8.91.8, Paryż 35.02, 
Praga 26.42, Szwajcarja 174, Włochy 46, 
Czerwoniec 3.35. 

Papiery proc.: 3 proc. poż. bud, 29.2, Do- 
farówka 42.5, 5 proc, poż. konw. 37,6 proc. 
poż. dol. 52, 7 proc. poż. stabil. 47, 4 proc. 
poż. inwestycyjna 78. 


STAN POGODY 


LEKKI MRÓZ. 
Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: Zachmurzenie zmienne, gdzieniegdzie 
jeszcze przelotny opad, Lekki mróz. Umiar 
kowane wiatry północno - zachodnie, 


= 


Zimowy Ośrodek pływacki Warsz. Rob. Sport. Kom. Okr. 


Ośrodek pływacki W, R, S. K. O. na 
sezon zimowy zostaje uruchomiony z 
dniem 18 grudnia r. b. t, | w piątek o 
godz, 21 na basenie Kasy Chorych przy 
ul. Wolskiej Nr. 52. 

Treningi odbywać się będą we wtor- 
ki i piątki od godz. 21 do 22 poda kieran- 
kiem instruktorów P, U. W. F. 

Z basenu korzystać mogą członkowie 
Klubów zrzeszonych w W. R, S. K. 0. 
jak również członkowie bratnich orga- 
nizacji oraz wprowadzeni goście. 

Koszt korzystania z basenu, łącznie 
z korzystaniem ze wskazówek instruk- 
torów wynosi: dla członków klubów 1 
bratnich org. 50 groszy jednorazowo od 
osoby, dla wprowadzonych gości 75 gro- 
szy. 

Wzywa się kluby, aby w terminie do 


Wiedeń zwycięża 
Warszawę w hokeju 


W obecności 2500 widzów odbył 
się wczoraj w Wiedniu mecz hokejowy 
między drużyną warszawską a druży- 
ną wiedeńskiego Towarzystwa  Łyż-. 
w'arskiego. Zwyciężyli Austriacy 2:0 
(0:0 1:0, 1:0). Drużyna polska grała bez 
Mauera. atóry został wczoraj raniony 
przez austrjackiego zawodnika Emme- 
ra. 


PZD ADA RZEZ NODE 


Czytajcie „Robotnika“ £ 


dnia 20 grudnia podały w przybliżenm ` 
ilość, członków, którzy będą stale ko- 
rzystać z baseru. 


Powyższe konieczne jest do ustalenia 
przydziału miejsc na basenie dla posz- 
czególnych organizacji. 


Z różnych dziedzin 


ZJAZD PREZESÓW ZWIĄZKÓW GIER 
SPORTOWYCH, 

Ww niedzielę odbył się w Państwowym 
Urzędzie WF zjazd prezesów związków o- 
kręgowych gier sportowych. Na zjazd: przy 
byli przedstawiciele okręgów wileńskiego, 
poznańskiego, pomorskiego, śląskiego. lwow 
skiego, łódzkiego i warszawekiego. Zjazdo- 
wi przewodniczył dr. Chrapowicki, przy- 
czem omówiono cały szereg spraw organi- 
zacyjnych. 


KONFLIKT BOKSERSKI Z WĘGRAMI 
Jak już podawaliśmy, Warszawa i 
| Łódź zamierżały zorganizować bokser- 
skie mecze międzymiastowe z Budapesz 
tem, tymczasem Węgierski Zw. Bok- 
serski zawiadomił, że nie przyjmie za- 
proszenia, zanim kwestja anulowania 
meczu z Węgrami (maj r. b.) nie będzie 
załatwiona, Jak sobie przypominamy 
mecz ten wygrali Polacy 10:6, a We 
gry zaprotestowali przeciwko rzeko- 
memu stronniczemu sędziowaniu. 


SMUTNY BILANS  AMERYKAŃSKIE- 
GO PIŁKARSTWA. 

Jedno z amerykańskich pism sporto- 
wych zestawiło bilans wypadków nie- 
szczęśliwych, jakie wydarzyły się na 
meczach piłkarskich, rozegranych w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół- 
| aocnej w sezonie ubiegłym, 


Bilans ten wypadł wręcz tragicznie, 
Okazało się, że w sezonie ubiegiym w 
czasie gry zmarło na boiskach 32 gra- 
czy z powodu gwałtownych kontuzji. 
Setki pałkarzy odniosło poważne rany. 

Cyfra tegorocznych wypadków pił- 
karskich jest rekordową na przestrzeni 


ostatnich sześciu lat. 


DRUKARNIA ROBOTNIK 


czwartek, 17 grudnia. 


Pociągi dodatkowe 


w czasie Świąt 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 


w Warszawie niniejszem zawiadamia, że 
celem zabezpieczenia możliwie wygodnych 
przeiazdów w okresie Świąt Bożego Naro- 
dzenia będą uruchomione niżej wymienione 
pociągi dodatkowe: 

Z dworcą Warszawa - Główna, 1) Dnia 
19, 23 i 27 grudnia osobowy poc. nr. 917 
do Lwowa przez Rozwadów z odjazdem z 
Warszawy Gł. o godz. 22 m. 55 i przyjaz- 
dem do Lwowa następnego dnia o godz, 9 
m. 00. Powrotny osobowy poc. nr. 918 o- 
dejdzie ze Lwowa dn. 23 i 27 grudnia o go- 
dzinie 20 min. 30 i przyjedzie do Warsza- 
wy Gł. daia 24 i 28 grudnia o godz. 6.00. 2) 
Dnia 23 grudnia pospieszny poc. nr. T-bis 
do «Zakopanego i Krynicy z odjazdem z 
Warszawy wślad za pociągiem zasadniczym 

Z dworca Warszawa - Wschoduia, 3) Dn. 
23 i 27 grudnia osobowy poc. nr. 921-bis do 
Lublina z odjazdem z Warszawy Wsch. o 
godz. 18 m. 12 i przyjrzdem «o Lublina o 
godz. 22 m. 50. Powrotny osobowy poc. nr. 
922-A odejdzie z Lublina dnia 24 i 28 grud- 
nia o godz. 9 m. 00 i przyjedie {o Warsza 
wy Wsch. tegoż dnia o goćz. 13.00. 

Z dworca Warszawa Gdańska. 4) Dnia 
23 grudnia osobowy poc. nr. 641 do Iłowa 
z odjazdem z Warszawy Gd. o godz. 21 m. 
50 i przyjazdem do Iłowa o godz. 1 min. 00 
dria 24 grudnia. Powrotny pociąg nr. 622 
z Iłowa odeńdzie dnia 24 grudnia o godz. 12 
m. 30 i przyjedzie do Warszawy Gł. o godz. 
15 min. 45. 

Z dworca Warszawa Wileńska. 5) Dnia 
22 grudnia osobowy poc. Nr. 713-A do Wil 
na z odjazdem z Warszawy Wil. o godz. 20 
min. 20 i przyjazdem do Wilna 23 grudnia 
© godz, 6 m. 00. Powrotny poc. nr. 714-A z 
Wilna odejdzie dn. 23 grudnia o godz. 19 
m. 50 i przyjdzie do Warszawy Wil. dnia 
24 grudnia o godz. 5 m. 05. 6) Dnia 23 i 24 
grudnia poc. Nr. 745, edchodzący z War- 
szawy Wil o godz, 10 min. 10 będzie prze- 
dłużony do Łomży z przyjazdem o godz. 14 
m. 05. Również w te same dnie powrotny 
poc. Nr. 746 przychodzący do Warszawy 
Wil. o godz. 18 m. 27 będzie odchodził z 
Łomży o godz. 14 m. 40. 


Przebudowa warszawskiego 
węzła kolejowego 


W najbliższych dniach nastąpi przyjęcie 
przez warszawską dyrekcję kolejową łącz 
nicy Gołąbki — Włochy, wybudowanej 
przez kierownictwo przebudowy warszaw- 
skiego węzła kolejowego. Uruchomienie 
tej łącznicy spodziewane jest na wiosnę, 
po ukończeniu przez warsz. dyrekcję kole- 
jową włączenia jej do sieci torów kolejo- 
wych w Gołąbkach i Włochach. 

Omawianą łącznicą kierowane będą do 
Warszawy pociągi poznańskie, które obec- 
nie od Gołąbek biegną torem kaliskim, ten 
ostatni bowiem odcinek zajmie będąca o- 
becnie w budowie wielką etacja rozrzędo- 
wa Włochy. 


Sensacyjna sprawa 
O podpzienie własnej fabryki 


Wczoraj zakończył się w Łodzi głoś- 
ny proces przeciwko Józefowi Frenklo- 
wi, oskarżonemu o podpalenie własnej 
fabryki pończoszniczej w celu uzyskania 
premji asekuracyjnej. 

Sąd skazał Frenkła na 5 lat ciężkie- 
go więziena, 


PAD OE EEEE EENAA 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


MŁODA Z PROWINCJI poszukuje pracy 
domowej lub pokojowej, Zgł. do Redakcji 
pod W. Strukówna. 

MŁODA z prowincji poszukuje pracy sa 
mowej lub pokojowej, skromne wynagrodze- 
nie. Zgłoszenia do redakcji pod A, B. 

KORESPONDENTKA polsko - niemiec- 
ko - francusko - angielska, z kilkuletnią 
praktyką buchalteryjną, poszukuje pracy. 
Warunki skromne. Oferty dla „Rutynowa- 
na" — składać do „Robotnika“, Warecka 7. 

STUDENTKA 3-go kursu udziela lekcji. 
Przygotowuje do WIRD RABS GW RZAD Dokształca doro- 


UKARNIA ROBOTNIK" 


ZAOPATRZONA W NOWOCZESNE 
URZĄDZENIA TECHNICZNE 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 


na DZIENNIKI I CZASOPISMA 


ORAZ WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI 


ADRES: 


WARSZAWA, UL. WARECKA 7 


35 Chmielna 33, 


„ATLAN T. 5.15,—7.15,—9.45 


Największy film obecnego sezonu p. t.: 


daj isceencja MiŚ 


NAD PROGAM: „MICKEY MOUSE” 


oraz aktualnosci FOXA. 
PONTES ONA 


kino FILHARMONJA »., ai 


6, 8110 


DZIŚ potężna epopea bohaterskich walk, po- 
święcenia i miłości w gigantycznym filmie 


„ZWYCIĘSTWO“ 


Wioli głównej GEORGE O'BRIEN 


Nad program: Dodatki dźwiękowe. 


Dziś i codziennie 
wspaniały fim dźwiękowy 


OMET 
Chłódna 47 


EMARADU 


HotLywooo [ej 
MARADU 


potężny dramat erotyczny 
W roli gt.: Curles BICKFORD I Rose HOBARD 


sarj , JESZCZE RAZ 
REWJĄ 


z udziałem LUCY MESSAL 


COLOSSEUM 


Początek 5, 7.15, 9,15. — W niedz. 0 S-ej 


Dla młodzieży | CHARLIE 
pierwszy seans 
ceny ulgawe 


KINO 
DZWIĘK. 


Pocz. o 5 
Niedz. 3 


TAS 


CHAPLIN 
w swem najaowszem arcydziele 


„ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA” 


MAŁA SALA: „Bitwa nad Sommą” 
Dła młodzieży dozwol. conr zł 1 i150. 


UCIEÇHA 


Piękny film z życia paryskiego 


Kino 
Złota 72 
P. 6. 8, 10 


„Król Bulwarów” 


My roli tytuŁ GEORGES MILTON 
Szampański humor. cudowne paryskie — 
= Dia młodzieży dozwolony 
DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR MI EJ S KI 


Początek o godz 6 (punktualnie), 
Niedziele godz. 4 pp 


DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE. 
FLIP i FLAP w ganie 


DZIESIĘĆ MINUT STRACHU 


Nadprogram rewelacyjne dodatki dźwiękowa. 
Marszałkowska 111 I 


ŚWIATOWID 


Pocz. © 4, 6, 8 I 10 


piosenki." 


TRADER HORN 


Film o tysiącu 

i jednej przygodzie. 
Nowe arcydzieło 

W. 5. VAN DYKE'A 

[Twórcy „Poganina 
i białych Cieni 


„majestic“ 
nowy-świat 43 p. 5 
ostatni seans o 10 


Ulubieniec 
O ff aa Kobiet 


ARAT 


w najnowszym az SE 


Neises kowym franc. prod 
ż. „IGRASZKI Z 2 MIŁOŚCIA” 
leischer 


SEKE 
Na Gwiazdke! 


t ar egona] 
Ksiegarnia Robotnicza 


Warszawa, ul Warecka 9. 
s poleca 
po cenach bardzo przystępnych 


DUŻY WYBÓR KSIĄŻEK DLA DZIE- 
CI, MŁODZIEŻY I DOROSŁYCH. 


i 


NOZE Str 6 


Napady bandyckhkie 


ARESZTOWANIE 7 WŁAMYWACZY, 

Podczas obławy policyjnej na terenie 
powiatu Bielskiego aresztowano 7-u 
włamywaczy, należących do szajki, któ- 
ra od szeregu miesięcy niepokoiła lud- 
aséć i dokonywała włamań do firm i 
składów na Śląsku Cieszyńskim. Aresz- 
towanych przekazano do dyspozycji 
władz sądowych. 

NAPAD RABUNKOWY 
W OSTROWIECKU, 

Jak donosi prasa pozrańska, niezna- 
ni złoczyńcy, w liczbie 6, dokonali na- 
padu rabunkoweśo na mieszkanie Fr. 
Stachurskiego w Ostrowiecku, obc' Dol- 
ska; wtargnęli oni do mieszkania z bro- 
mią w ręku i laskami. 


Po steroryzowaniu domowników, za- 
brali 11 tys. zł, poczem, ostrzeliwując 
się, zbiegli w riewiadomym ikerunku. 


WŁAMANIE DO MIESZKANIA 
W POW. ŻNIŃSKIM — BANDYCI 
ZABILI CZŁOWIEKA. 


W Przanowie, pow. żnińskim, dwaj 
zamaskowani bandyci włamali się do 
mieszkania właściciela składu kolonijal- 
nego Edwarda Springera. Gdy obudzo- 
ny szmerami Springer usiłował stawić 
napastnikom opór, ci oddali do niego 
kilkaraście strzałów . rewolwerowych, 
raniąc go śmiertelnie w brzuch, poczem 
zbiegli, © 


Wczorajsze wypadki 


POŻARY. 

Przy ul. Nowolipki 49, w mieszkaniu Ity 
Frempiszowej na IV piętrze zapaliła się bel 
ka oraz ślepy pułap na poddaszu. Straża- 
cy pogotowia I oddziału po wyrąbaniu pod 
sufitki i pułapu na przestrzeni półtora me- 
tra, oraz części belki, pożar ugasili, 

Przy ul. Brackiej 13, w korytarzu piwni- 


cznym, z przewodu dymowego, z powodu: 


Dwóch kolejarzy 
pod poc agami 


Około północy na tererie dworca 
Warszawa - Wschodnia wydarzyły się 
dwa tragiczne wypadki kolejowe. Na 
terenie stacji osobowej dostał się pod 
pociąś robotnik kolejowy, 53-letni Jó- 
zef Filipiak (Terespolska 13), który u- 
legł ogólnemu potłuczeniu i złamaniu 
prawej nogi. 

W chwili. gdy lekarz Pogotowia u- 
dzielał mu pomocy, na stacji towarowej 
tegoż dworca dostał się pod pociąg rów- 
nież robotnik kolejowy, 26-letni Henryk 
Kozakiewicz (Mińsk Mazowiecki), któ- 
remu koła zmiażdżyły prawe udo, Fi- 
lipiaka i Kozakiewicza Pogotowie prze- 
wiozło do szpitala kolejowego św. Woj- 
ciecha. 


Poszukiwania dawnych planów 
-mostu Kierbedzia 


Jak wiadomo zaginęły dawne plany mo- 
stu Kierbedzia, podług których most ten 
był budowany. 
działająca pod przewodnictwem rektora Po 
litechniki prof. Pszenickiego ma utrudnio- 
ne zadanie, gdyż dzisiejsze pomiary posz- 
czególnych części mostu nie mogą być po- 
równane z liczbami ustalonemi przez Kier- 
bedzia. W niektórych instytucjach, posia- 
dających cenne archiwa rozpoczęły się 
gwałtowne poszukiwania w celu natrafienia 
na ślad rysunków kierbedziowskich. Jak 
się dowiadujemy istnieje możliwość, że już 
w najbliższych dniach tajemnica zaginio- 
nych planów będzie rozstrzygnięta. Podob- 
no, poza planami wywiezionemi do Rosji 
istniały również kopje... 


Z tego powodu komisja. 


| 


braku drzwiczek wypadły iskry od których 
zajęły się pudełka, papiery i szmaty nagro- 


madzone w piwnicy. Pogotowie III oddzia- 


łu straży pożar ugasiło, 


Przy ul. Ząbkowskiej 12 na klatce schodo 


wej 3 piętra zapalił się siennik ze słomą. 
Pogotowie 5 oddziału straży pożar ugasiło. 


ECHA HURAGANU. 


Szalejąca w ub. wtorek silna wichura, 
przypominająca chwilami huragan, spowo- 
dowała zerwanie dachów blaszanych. Przy 
ul. Okopowej 28, z domu 1-piętrowego nale- 
żącego do Kajetana Dąbrowskiego Ponie- 
waż dach wisiał nad szczytem domu, prze- 
to strażacy pogotowia IV oddziału dach 
zupełnie zerwali, 

Przy ul. Gostyńskiej 19 również z domu 
1-piętrowego Walerji Mironowiczowej 
dach blaszany, który upadł na sąsiednią 
parterową posesję, Strażacy zdjęli dach, 
usuwając grożące niebezpieczeństwo, 


OFIARA ŚLIZGAWICY. 


Na ragu ul. Wołyńskiej i Lubeckiego. po- 
ślizgnęła się upadła i złamała prawe przed- 
ramię 65-letnia Mindla Bitmanowa, bez za- 
jęcia (Wołyńska 24), Pomocy staruszce u- 
dzielono na stacji Pogotowia. 


Unieruchomienie komunikacji 


autobusowej 
w woj. krakowskiem 


W woj. krakowskiem unieruchomio- 
na została z dr. 16 b. m, komunikacja 
autobusowa, jako protest przeciw! > od 
rzuceniu przez Min. Robót Pub!'cznych 
propozycji Polskiego Związku Turysty 
cznego i Zw. Przedsiębiorców Autobu- 
sowych Województwa krakowskiego w 
raw'e u'szczenia ryczałtowych opłat 
od biletów autobusowych. 

Propozycja Pol. Zw. Turystycznego 
polegała na złożeniu bankowej śwaran 
cji dla wpływów ryczałtowej op'aty od 
biłetów, przyczem przeciętna wysokość 
odpowiadała wysokości preliminowanej 
przez Min. Robót Publ'cznych. Propo- 
zycja ta została po poczetkowej aproba 
cie odrzucona. Ę 


TWE maree A 


„ROBOTNIK“, czwartek, 17 grudnia. 


nA | ERFT 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA PALACE: „4-ch z Legji", 
ATLANTIC: „Jej ekscelencja miłość”. 
APOLLO: „Nad ranem", 
COLOSSEUM:  „Swiatła wielkieg» mia- 
sta" z Charlie Choplinem. 
W małej sali: „Bitwa nad Sommą*", 
CASINO: „Dziesięciu z Pawiaka", 
CRISTAL: „Niezwyciężona flota”, 
CAPITOL: „Dziewczę z baru”, 
FORUM: „Milczący wróg” i „Z nędzy 
do pieniędzy”. 
FILHARMONJA: , Zwycięstwo”, 
HOLLYWOOD: „Maradu”. 
HELJOS: „Dziewcz; z Montrparnasse" i 
„Świat bez granic”. 
HEL: „Szukam męża, mam pieniądze" 3 
„Miasto miłości” 
KOLETA: „Maradu”. 
LOTOS: „Szary dom“, 
LUX: „Rosita” śpiewaczka uliczna. 
MIEJSKI: „10 minut strachu”, 
` MEWA: „Grzech kusi" i „Za kulisami 
kabaretu", 
MAJESTIC: „Igranie z miłością”, 
PAN: „Zbieg”, 
PALACE: „D:iecko grzechu”. 
PRAGA: „Skąd niema powrotu” i rewja 
POPULARNY: „Dziewczynka do wszyst- 
kiego”. 
ROXY: „Odkupienie"* i „Impresarjo”, 
SPLENDID: „Błędne ognie". 
SOKÓŁ: „Poskromienie złośnicy” i „Žar 
| miłości". 
| STYLOWY: „Wielkomiejskie ulice”, 
l 


ŚWIATOWID: „Trader Horn". 

TĘCZA „Miłość Żorżety”. 

TOMBOLA; „Jej chłopczyk”. 

TON: „Nie 'ełznana* i „Nocna eska- 

pada”. 

URANJA: „Jego najlepszy druh". 

UCIECHA: „Król bulwarów". 

WISŁA: „S'mba* i rewia. 

ZNICZ: „Wicher” z Liljaną Gich. 
SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW 

W OGŁOSZENIACH, 


4 
Nowy typ budki z papierosami 
| Na rogu ul. Leszno i Orlej znajduje 
| się nowy typ budki do sprzedaży gazet. 
Jest to w miniaturze kiosk podobny do 
mieszczących się już starych kiosków 
| tow. ksęigarń kolejowych „Ruch”. Kiosk 
jest 6-cio kątny, oszkiony do połowy. 
O ile rada artystyczna magistratu za- 
twierdzi nowy typ, to takie kioski za- 
miast koszyków będą na ulicach, 


Ul. im. Aleksandra Kraushara 


Grupa radnych występuje z wnioskiem 
w sprawie nadania jednej z ulic stołecz- 
nych nazwy im, Aleksandra Kraushara, jed- 
nego z najbardziej zasłużonych historyków 
stolicy. Jednocześnie zgłoszony będzie wnio 
sek w sprawie nadania nazwy jednej z u- 
lic im. Or-Ota. Należy się spodziewać że 
wnioski te nie napotkają sprzeciwu. 


PORIIN ORE, PR PEPEE PADS RECZ z, 


Robotnicy pop'erajcie 
swoje pismo 
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Co grają w Teatrach 


TEATR „ATENEUM* daje codziennie 
niezwykle siiną w napięciu dramatycznem 
się, zbiegli w niewiauom; n kierunku. 

TEATR „MELODRAM”. Dziś i codzien- 
nie komedja . uzyczna „Jak stać się boga- 
tym i szczęśliwym” w inscenizacji L. Schil- 
lera. 

TEATR NARODOWY gra dziś dowcipną 
komedję „Baltazar“ z Józefem Węśrzynem 
i Ćwiklińską. 

TEATR LETNI do piątku włącznie ba- 
wić będzje perypetjami Fertnera w  farsie 
„Pan naczelnik, to ja!*, 

W sobotę premjera oczekiwanej z wiel- 
kiem zainteresowaniem komedji angielskiej 
W. Ellisa „Omal nie noc poślubna”, 

TEATR NOWY. Teatr chwilowo zamk- 
nięty dla przeróbek niezbędnych do wy- 
stawienia mowej sztuki St. Miłaszewskie- 
g0 „Drugie imię miłości”. 

TEATR POLSKI Codziennie sztuka Bruk- 
nera „Plżbieta, królowa Anglii". 

TEATR MAŁY, Codziennie wesoła kome 
dja Władysława Fodora „Dr. Julja Szabo” 

ZELWEROWICZ W TEATRZE NA 
CHŁODNEJ. W piątek 18 b. m. Teatr na 
Chłodnej, pod dyrekcją Arnolda Szyfmana 
występuje z premjerą wesołej i sensacyjnej 
farsy amerykańskiej p. t: „Narzeczona z 
Dachu'* Middletona i Oliviera. ` 

W sztucė tej, która dzięki niezwykle in- 
teresującej, trzymającej widza w nieustan- 
nem napięciu akcji, cieszyła się wszędzie 
rekordowem powodzeniem, wystąpi po 
raz pierwszy, świeżo pozyskany dla tea- 
trów szyfmanowskich, znakomity artysta 
Aleksander Zelwerowicz, który jednocze- 
śnie reżyseruje sztukę. 

Główną rolę kobiecą gra Karolina Lu- 
bieńska. À 

BANDA — KABARET KOMIKÓW. Zna 
komity program „Jajko Kolumba" z Mo- 
dzelewską, Pogorzelską i Dygasem na cze 
le będzie grany tylko jeszcze w czasie bie 
żącego tygodnia, ustępując miejsca pre- 
mjerze, w której wystąpią nowopozyskane 
siły: Mira Zimińska, Igo Sym, Józef Or- 
wid oraz cały stały zespół. 

TEATR „WESOŁE OKO", Doskonała re- 
wja „Wesołego O'-a" p. t.: „Rumba - Rum- 
ba” grana będzie jeszcze tylko kilka dni 
ustępując miejsca nowej rewji, w której wy 
stąpi po powrocie do zdrowia ulubieniec 
Warszawy Tadeusz Olsza. Od dziś ceny 
miejsc w „Wesołym Oku” zostały znacznie 
zniżone i wynoszą od 75 groszy do 6 zło- 
tych. 

"TEATR „NOWOSCI“, Codziennie operet 
ka Waltera Kollo „Królowa Nocy". 

TEATR „MORSKIE OKO". Codzjennie 
rewja p. t: „Tęcza nad Warszawą” z Lodą 
Halama, Elną Gistedt, Margaret Donaldson 
Stanisławem Gruszczyńskim na czele :q- 
społu. 

TEATR „NOWY ANANAS“. Codzienaie 
rewia „Raz poleczka” z udziałem całego rs- 
społu oraz baletu Tacjany Wysockiej. 

TEATR MIGNON. Codziennie wielka re- 
wia humoru „Radiomiłość”. 

WESELE ŚLĄSKIE. Na skutek licznych 
żądań publiczności i organizacyj społecz- 
nych i kulturalno - oświatowych. Kierow- 
nictwo Śl. Teatru Lud. zdecydowało prze- 


dłużyć swój pobyt w stolicy na kilka jesz- 
cze dni. 


ZE STOWARZYSZENIA MIŁOŚNIKÓW 
DAWNEJ MUZYKL Dziś o godz. 8.15 w 
sali Konserwatorjum odbędzie się audycja 
z okazji 5-lecia działalności Stowarzysze- 
nia. Udział biorą soliści, połączone. chóry 
Polskiej Kapeli Ludowej i Stowarzyszenia 
oraz orkiestra kameralna. 


CYRK, Codziennie 2 przedstawienia as 
weśo programu grudniowego 0 godz. 4.15 
i 8.15. 

Jutro o godz. 4.30 na rzecz niezamoż- 
nych uczniów gimn, Państw. im. T. Rejta- 
na. Cyrk Staniewskich daje wielkie przed- 
stawienie, z pełnym programem wieczoro- 
wym o niebywale nizkich cenach. 


BELGIJSKI KWARTET W KONSERWA 
TORJUM. Duże zainteresowanie w sferach 
muzycznych wywołał zapowiedziany na 
dziś w sali Konserwatorjun koncert Bel- 
gijskiego Kwartetu Fortepianowego. 

DĄBROWSKA, TUWIM i GOETEL w 
KONSERWATORJUM. Polski Klub Lite- 
racki, kontynuując rozpoczęty w ubiegłym 
miesiącu program wieczorów autorskich. u- 
rządza jutro w piątek o godz. 8-ej w sali 
Konserwatorjum drugi wieczór, który wy- 
pełnią utwory Marji Dąbrowskiej, Juljana 
Tuwima i Ferdynanda Goetla. 


Dziś w Radio 


11.45— 11.55 Przegląd Prasy. 11.58—12.05 
Sygnał czasu. 12.05 — 12.10 Odczytanie pro- 
gramu, 12.10 — 12.15 Komunikat PIM. 12.15 
— 12.35 „Z pracy giełdy mięsnej”. 12.35— 
14.00 XI-ty koncert szkolny z Filharmonii 
Warsz. 14.00 — 14.45 Przerwa. 14.45—15.05 
Muzyka z płyt. 15.05 — 15.15 Komunikat 
gospodarczy oraz giełda pieniężna, 15.15— 
1529 Komunikat LOPP, 15.2) — 15.25 Prze- 
rwa. 15.25 — 15.45 „Wśród książek”. 15.45 
—15.50 Komunikat Certr. Biura Hydrogra- 
ficznego dla żeglugi i rybal.ów. 15.50—16.15 
Program dla dzieci starszych. 16.15 — 16.20 
Przerwa. 16.20 — 16.40 Lekcja języka fran- 
cuskiego. 16.40 — 17.10 Płyty gramołonow. 
17.10 — 17.35 „Gdybyśmy byli dziećmi”. 
17.35 — 18.50 Koncert kameralny 18.50 — 
19.15 Skrzynka rolnicza., 19.25 — 19.30 Od- 
czytanie programu na ćzień następny. 19.30 
—1945 Płyty gramof. 19.45 — 20.00 Praso- 
wy Dziennik Radjowy. 20.00 — 20.15 „W 
10-tą rocznicę Śmierci Gabrjeli Zapolskiej" 
20.15 — 20.30 Popadanka p. t. „Mużyka 
belgijska”. 20.30 — 22.00 Koncert europej- 
ski belgijski. (Transmisja z Bruksefi). 22.00 
—22.15 Skrzynka pocztowa techniczna. 22.15 
—22.50 Pieśni indyjskie. 22.50 — 22.55 Do- 
datek do Prasowego Dziennika Radjowego. 
22.55 — 23,00 Komun. PIM, i policyjny. 23.00 
—23.05 Wiadomości sportowe, 23.05—24.00 


eea ZEREREMEEE WI raoe E TY” ree nulka” w Ś A 
Ogłoszenia drobnej, yds 

złotych|pokoje ciepłe, słonecz* 
jentom bez zaliczki zamówienia należy 


Muzyka taneczna z dancingu „Adria”. 

WRO OD z TOP z PG E P A 

drze pensjonat 

pierwszorzędny poleca 

FUTRA 50 miesię-|ne po cenach znacznie 

cznie odpowiednim kli-|zniżonych. Na Święta 
Wytwórnia „Sława'”|nadsyłać wcześniej. 
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JAGNIĘ W WILCZEJ SKÓRZE 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 


. Maitre d'hotel zaprezentował pieczoną kaczkę — 
tak śładką i równą zewnętrznie, a napęczniałą pod 
brunatną skórą gorącą polewką i roztopionemi tłusz- 
czami. Stół, niby ołtarz ofiarny, wtłoczono na kół- 
kach, Chwila była zbyt uroczysta dla frywolnych roz- 
mów. Delikatnie wykrawane kawałki mięsa ułożono 
na półmisku; resztę ptaka wtłoczono do prasy. Ptak 
oddał ostatnią swoją kroplę przez sitko, Maitre d'ho- 
tel uwijał się zgrabnie, podczas kiedy kuchciki w 
białych fartuchach stały obok w trwożliwem pogoto- 
wiu. Płomień, zapachy, uśmiech — i wspaniałe danie 
znalazło się na stole. 

Nastrój między nimi stał się przyjaźniejszy, Diana 
przestała Buddy'emu dokuczać i opowiadała lekko o 
sprawach, które powinny mu były być znane. Starał 

"się milczeć — jak dalece tylko pozwalał mu takt ı 
dobre wychowanie — i dowiedział się wielu pożyte- 
cznych rzeczy, z których najważniejszą było to, że 
przez ostatnie dwa lata zamieszany był w bardzo 
poważną aferę z żoną niejakiego Horacjusza Flowe- 
ra, brutalnego szlachcica, lubiącego nadmiernie pić i 

lować na jelenie, który w swoich wolnych chwi- 
lach zbierał marki i wychowywał szympansy, Rów- 
nież zdarzało mu się ciskać talerze i buty na głowę 
Muriel, aż ta, bojąc się o swoje życie, porzuciła go, 
no... i żyła od tego czasu szczęśliwie, jak ptaszek na 
gałązce. Buddy wysnuł wniosek, że miała własny 
pokaźny mająteczek; że wieś. jej męża znajdowała 
się koło New Forest, w najbliższem sąsiedztwie New- 
stead Park — i że początkowa towarzyska znajo- 
mość między Athertonem a Muriel zamieniła się po- 


WILLIAM J. LOCKE. 
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woli w bardziej intymne stosunki. On to właśnie po- 
radził Muriel, aby opuściła niemożliwego Horacju- 
a — i od tego czasu był jej cichym, dyskretnym i 
wiernym kochankiem. Horacjusz zamęczał ją lista- 
mi, w których błagał, aby do niego wróciła; ostatnio 
znowu zaczął jej śrozić idjotycznemi konsekwencja- 
mi prawnemi,o ile się na to nie zgodzi, 

— Wydaje jej się, że ją śledzą — rzekła Diana. 

— W jakim celu? — zapytał Buddy, 

— Ach, ty strusiu! — Po to, aby mieć podstawę do 
rozwodu, Mówiliśmy przecież o tem dosyć często. 
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— No, tak... naturalnie. 

— Byłoby to jeszcze najlepsze wyjście—zzuważyła 
Diana — każdy wie, jaki jest z niego niemożliwy o- 
sioł. Żaden rozsądny człowiek nie miałby wam tego 
za złe. Gdy już będziecie po ślubie, opinja publiczna, 
do której się odnosicie conajmniej tak, jak żona bi- 
skupa z epoki wiktorjańskiej, otworzy przed wami 
szeroko ramiona i wam zaznać wszystkich 
swoich rozkoszy. 

Wysączyła do ostatniej kropli, przez słomkę, swój 
„creme de menthe", 

— Chodźmy już... Było mi niezmiernie miło. Ni- 
gdy nie przypuszczałam, że potrafisz być taki sym- 
patyczny, Wybacz. 

Roześmiał się — a potem wymyślił naprędce ja- 
kieś zdanie w stylu Athertona: 

— Wielką to jest dla mnie pociechą, droga Diano. 
że nareszcie zdobyłem twoje uznanie, 

Zarzucił jej na ramiona futro, które leżało za nią 
na kanapce. Kelner zbliżył się z rachunkiem, złożo- 
nym na talerzu. Chłopiec przyniósł z garderoby pal- 
to i kapelusz. Buddy wyszedł za Dianą z natłoczonej 
restauracji zdając sobie sprawę, iż goniły ją po dro- 
dze zachwycone spojrzenia — i, jak każdy normalny 
mężczyzna — rozkoszując się z dumą bijącym od 
niej blaskiem. 
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Ogłoszenia zatraniczne o 50 proc. drożej. 


Taksówka zawiozła ich do domu. Gdy czekali na 
windę, rzekł roztropnie: 

— Zatelefonujmy teraz razem do lecznicy, aby nie 
zawracać im głowy dwukrotnem dzwonieniem. 

Poszła z nim razem do saloriku w jego aparta- 
mencie. 

Polączono ich z lecznicą. Odpowiedź była niewy- 
raźnie uspokajająca. 

— Właściwie to mi się ona nie podoba — rzekła 
Diana, skończywszy rozmowę telefoniczną — Mu- 
riel ma tak mało sił... \ 

— Gdyby ona była tylko podobna do ciebie—wyr- 
wało się Buddy'emu, świadomemu wspaniałej bujnej 
młodości Diany — byłbym szczęśliwszy. 

Roześmiała się z pogardą, kierując się ku drzwiom. 

— Nie traciłam moich sił żywotnych na życie u- 
czuciowe... ź 

— Ale nadejdzie czas, że to uczynisz — rzekł, o- 
twierając przed nią drzwi. 

Towarzyszył jej aż do windy. Rozstali się, dając 
sobie na pożegnanie znaki rękami. Otoczyła go 
ciemność, gdy uśmiechnięta kpiąca twarz pod zasło 
ną czerwonego kapelusika zniknęła mu z oczu w 
podnoszącej się windzie, 


Wrócił do saloniku jak człowiek pośrążony jesz“ 


cze we śnie i stanął bezradnie, spoglądając przed 
siebie. 

Wyobraźmy sobie człowieka rzucającego się do- 
słownie w matni; pogrążoneśo po uszy w trzęsawi- 
sku, w bagnie: tym człowiekiem był Buddy Drake. 

Jeżeli istniała na świecie kobieta, której był obo- 
wiązany pomoc i opiekę, w imię wszelkich wzglę- 
dów przyzwoitości i honoru — kobietą tą była Mu- 
riel Flower. Ale jedyną kobietą, do której wyrywało 
mu się serce — była jej siostra, Diana Merrow. 

Rzucał się, jak zwierz w matni, przez całą noc, 
a bezlitosny Strach szczerzył do niego zęby... 
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10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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Odt'*o w drukarni „Robotnika*, Warecka 7. 


Chcesz komu 
sprawić ulgę 
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zmianę adresu 50 gr. 


60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. % 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 


